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Wystąpienie p. Grandiego.
Wczorajsza mowa ministra Grandiego 

nad sprawozdaniem Sekretarjatu Ligi Na
rodów będzie z pewnością żywo komento- 
wrana jako pewnego rodzaju „omen" dla 
przyszłości włoskiej polityki zagranicznej 
i jako szczególny znak tego chaosu, w któ
ry popadła genewska instytucja. Odnosi 
się to przedewszystkiem do postulatów 
wysuniętych przez włoskiego ministra 
spraw zagranicznych.

W ypowiedział się on dość wyraźnie 
przeciw „Anschlussowi“ i z pewnem nie
zadowoleniem potraktował dążności do re
wizji traktatów pokojowych.

W sprawie zaś pokoju międzynarodo
wego postawił żądanie, by konferencja 
rozbrojeniowa, projektowana na wiosnę 
r. 1932, zaczęła swe prace od faktycznego 
rozbrojenia wszystkich państw, by wpro
wadzono zasadę „generalnego arbitrażu",
! by w orbitę działalności Ligi Narodów 
wciągnięto państwra, które .dotąd nie są 
jeszcze jej członkami (jak np. Rosję so
wiecką).

Postulaty te zwracają uwagę przede
wszystkiem dlatego, że stanowią zmianę 
we włoskiej polityce zagranicznej. Wszak 
to Mussolini sam parokrotnie opowiadał 
się za rewizją traktatów pokojowych, 
a  nacjonalistyczny „Stahlhelm" i węgier-j 
scy rewizjoniści w Rzymie faszystowskimi 
znajdowali poparcie dla swych antypoko-1 
jowych tendencyj... Tak samo nowością jest 
stanowisko Grandiego w sprawie rozbro
jenia i „generalnego arbitrażu".

Z punktu widzenia polskiego, który 
według naszego głębokiego przekonania 
jest równocześnie punktem widzenia po
koju, nie wszystkie te postulaty i te zmia- j 
ny we włoskiej polityce zagranicznej są 
korzystne i dodatnie... Oczywiście z satys
fakcją konstatujemy wypowiedzenie się 
Grandiego przeciw' „Anschlussowi" i, de
likatne zresztą, potępienie prób rewizjo- 
nizmu. W olelibyśmy jednak, by p. Grandi 
był więcej otwarty i zdecydowany.

Natomiast trudno zgodzić się bez za

strzeżeń na jego postulaty w sprawie mię
dzynarodowego pokoju.

Ani narzucone (jeśli to jest m ożliwe) 
przez aeropag genewski rozbrojenie, ani 
jeszcze jeden nowy „pakt Kelloga“ w po
staci projektu „generalnego arbitrażu", ani 
wprowadzenie Rosji, Turcji, Meksyku i in
nych państw do Ligi Narodów nie da ludz
kości pokoju. Jego bowiem zasadniczym 
warunkiem jest poczucie bezpieczeństwa 
w świecie, a w ięc gwarancje, któreby 
w zarodku niweczyły wszelką dążność do 
zmian politycznych w świecie.

Jest to teza — można powiedzieć — 
tradycyjna Polski i Francji, a sformuło
waną została w okresie redagowania t. zw. 
protokołu genewskiego z roku 1924.

Są trzy fundamenty pokoju międzyna
rodowego, wysunięte już w roku 1917 
przez papieża Benedykta XV: rozbroje
nie, bezpieczeństwo i arbitraż. I mniej- 
więcej wszyscy, przeciwnicy wojny na to 
się zgadzają. Rozchodzą się zdania tylko 
co do kolejności tych elementów: — na
przód „bezpieczeństwa", czy „rozbroje
nie"?

Naiwni ludzie sądzą, że bezpieczeń
stwo będzie następstwem rozbrojenia, że 
więc naprzód trzeba rozbrojenie wysunąć. 
Lekkomyślni ci politycy sądzą, że, jak-się 
raz zniszczy armaty i mitraljezy, to już 
nowych nie można będzie zrobić. Jest to 
oczywiście złndzenie. Naprzód trzeba dać 
państwom zagrożonym pewność, że im nic 
nie grozi, albo, że na wypadek napaści 
będą bezwarunkowo obronione, a dopiero 
potem można będzie od nich żądać skre
ślenia budżetów wojskowych i przekucia 
mieczów na lemiesze.

Nie chcemy zaliczać min. Grandiego 
do ludzi naiwnych; z prostego powodu. 
Rzym okazuje w ostatnich miesiącach du
żo, bardzo dużo trzeźwości w ocenie rze
czywistości politycznej w świecie... Nato
miast prawdę wątpliwości nie ulega, że  
wystąpienie Grandiego było obliczone na 
pewien praktyczny efekt i wrażenie dale-
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Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy ,4; ; a Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P ł a s z c z e  g u m o w e  i impregnowane
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Kraków, 16.
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Stanowisko Curtiusa zachwiane
„Trzeba wrócić do kierunku Stresem anna".

Berlin, 9. 9. (PA T ). A taM , sk ie ro w an e  p rze
ciw ko m in istrow i C urtiusow i, ro sn ą  z  każdym  
dniem  zarów no  n a  p raw icy , ja k  i n a  lew icy. 
W ielk ie  w rażen ie  w yw ołał w  tu te jszy ch  ko łach  
p o litycznych  g ło s „D em okratischer Zeitung- 
dienstty co  do k tó re g o  w iadom o, że  je s t zbli
żony do  obecnego  m in is tra  finansów  Dietricha. 
W szy s tk o  jedno , k to  ponosi w inę i w  jak im  
s to p n iu  —  pisze dz ien n ik  —  d la  m in is trów , ja k  
i d la  g en era łó w  ta  sam a pan u je  reg u ła : muszą, 
m ieć szczęście. G dy  ono zaw iedzie , cóż dziw 
nego, że pęd przy nagłym  zakręcie w y rz u d  
ich z siodła. W  m om encie, k ie d y  polityka N ie
m iec w  stu procentach musi powrócić do k ie

ru n k u  S tresem an n a , tan , po d  k tó re g o  k ie ro w 
n ictw em  zboczono ® w y tk n ię te j d rog i, m usi 
zrzec się k ie ro w n ic tw a  p o lity k i zag ran iczn e j.

■ O  '
M EKSYK PRZY STĄ PI DO LIGL % 

N ow y Jork, 9 w rześn ia . M eksykańsk i m in i
s te r  sp raw  zag ran iczn y ch  ośw iadczy ł, że  rz ą d  
m ek sy k ań sk i p rz y ją ł zap roszen ie  L ig i N aro 
dów  i p o  O dpowiedniej U chw ale se n a tu  zg ło s i 
p rzy s tąp ien ie  do  L ig i N arodów .

„NAUTILUS" JUŻ W RACA.
O s l o ,  £ w rześn ią . Ł ódź po d w o d n a  „N auti* 

lus” ,  k tó ra  w czo ra j po w ró c iła  d o  L o n g  Yeair—̂  
G ity  n a  Szpiobergni w y ru szy  w  najblifezyoK  
dn iach  z  pow ro tem  d o  A m eryk i. D ro g ę  potwraE 
n ą  odbędzie  „N au tflua" praw dopodobn ie  p rae s  
Is lan d ię . I

ko od Genewy, bc aż za Atlantykiem.
W łaśnie przed paroma dniami oburzył 

się spokojny „Temps" na Stany Zjedno
czone z powodu ich ustawicznego dopin
gowania Europy sprawą rozbrojenia. Po
wstała za Oceanem — pisał „Temps" — 
prawie „mistyka rozbrojenia", która się  
opiera na przekonaniu, że spory między
narodowe w Europie tak są bezpodstaw
ne, i i  trzeba tylko nakazać wszystkim  
państwom rozbrojenie i broń zniszczyć, 
a pokój sam z siebie przyjdzie.

Oczywiście, ani Mussolini, ani Grandi 
nie podzielają tej „mistyki rozbrojenia". 
Dobrze wiedzą, jak głęboko sięgają ko
rzenie dzisiejszych konfliktów międzyna
rodowych. Ale W łochy nie od dziś zabie
gają o potyczkę w Ameryce. Tem się tló- 
maczy przyznanie się Grandiego do ame- 

| rykańskiej „wiary" w rozbrojenie i  — co

także warto podkreślić — uznanie Gran- 
diego dla „wielkodusznej" inicjatywy Hoo- 
vera w  sprawie reparacyj wojennych.

Będzie ciekawy dalszy ciąg dyskusji 
na Zgromadzeniu Ligi Narodów, rozpoczę
tej przez Grandiego. Cała rzecz jednak 
w tem, że na razie nie Stany Zjednoczo
ne, ani nawet Anglja, czy Włochy są de
cydującym w Genewie czynnikiem. Czyn
nikiem tym bowiem jest Francja.

„W s z y s t k o  — depeszuje genew 
ski korespondent „Germanji" do swej 
redakcji — z a l e ż y  o d  p o l i t y k i  
F r a n c j i .  Ona jest tym jedynym w  
Europie krajem, który prawie nie
tknięty przez kryzys finansowy i  go
spodarczy, gra rolę arbitra Europy".
A stanowisko Francji w sprawie poko

ju jest inne, niż stanowisko Włoch, przed
stawione przez Grandiego. W . Z.
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O ziemię dla bezrobotnych
Jiiź  iw najb liższym  czasie -ma rik tzttó  się de

k re t rząd u  R z& zy reg u lu jący  sp raw ę osadza
nia na ro li pozbaw iony ‘li p racy  robotS :kótv fa- 
b; jem y-ch . Gctp.-nv.ied .ii p ro jek t przyg tr-w alo 
mii is; i& w o fiuuntów  :• tóthinefc 11.\ y  ;.y znak-
•cei.-.owa! go cnŁ m jfi w c .ii:j rozc iąg ło śc i.

Zc w zg lędu  na b j j | \v :m  na iiiiwmo-żHn ość  

•a t a l c u i a  ćz s su  trwani£*o.v<.’ś i leu ia ,  k t ó r e , £ffl~ 
n ' t i  l i- .  be  t-ezjob.gcia, ' a r a  p o m o c y  M i  la 

r o b o t n y c h  s t a je  .'-się • -powjSjśBysir -probl io?;p}, 
ż ą d a j ą c y m  ulcps-zcnia  i d o s t e s o w a w i  ó o  $ ) -  

t-rzejb-* ż y c io w y c h ,  z p o m in ię c iem  c iężk ich  b iu 
r o k r a t y c z n y c h  fo rm aln o śc i .  k t ó r e  w  p n i k ty ę e  

o k a z a ły  asie w a d l iw e n r .  IV pLcr■’ c z y m  rzedz ie  

ro z ch o d z i  s ic  o w » t rz g m a u ie  - n ip o m  1 icz robp t-  
nycli  r ó b o ln ik ó w  w n y -k ic l i  do  m ia s t  pr/.cz i-w.o 

rżen ie  d la  n ich  ct£ad na  z a ju ip :ć n v c h  przy' 'p r z y  

m u s o w y c h  1 sp r z e d a ż a c h  w ię k s z y c h  .p o s ik d lo ś t i  
.ro lnych ,  m ożl iw ie  n a  k ra sa ó b  w s ch o d n ic h .

O sady to różn iłyby ' się.' tein  od o.-ad. jaku?  
tw orzono  w W ielkopolsce i na Pom orzu , &  
b ezrobo tnych  rozlokow aooby  partja irn  w za
budow an iach  fo lw arcznych  a. gd y b y  o k aza ła  
się po trzeba  dodaw a-noby tan im  kosztem  b a ra 
k i m ieszkalne , a  g ru n ta  i. inw en tarze  roz-dzie- 
lonoby  m iedzy osiedleńców . DojC.za.-u zago 
s p o d a r o w a n i  bezro b o tn i o trzym yw aliby  zasił
ki, a  .po p ierw szych zbiorach  m usieliby  sp łacać  
p rz y o a d a ją c ą  na n ich tem itę  dzb-rżaw ną.

D la m iejsk iej ludnośc i bezrol o tnej p ianow a 
ń y  je s t rozdzia ł g ru n tó w  podm iejsk ich  i pub li
cznych terenów  parcelacyjnye-h pod up raw ę 
z iem niaków  i ja rzy n , d a jąc y ch  m ożność- u  trzy - J

m ania drobiłeg'<> in w en ta rza , jak  n ierogacizny , 
kóz i d ro b iu .' Z am ierzone jagf naw et w yhupńo  
w ■ n rjb P żśży ch  okolicach  m iast w i lc z y c h  
obszarów  ro lnych , a  w pierw szym  rzędzie roz- 
paw solouaińe g run tów  podm iejskich  b ędących  
u lasnościn. m iast K os^ t zakupu?, i zago?poda< 
rowamia ziemi pokryć  m a pew ne p rzeksz ta łce

nie p o da tku , .czynszow ego i w ed ług  -planów 'pru- 
.ftkiego- min. skarbu , zam ierzono jes t sjw orzen tc  
P cn tra li z .kinninarzem  -dla d robnego  j o adtiic- 
tw a. -k tó ry  pod legałby  bezpośrednio- ó jraz  
z p rzydzie loną  m u radą p rzy to ezu ą . k an c le 
rzow i R zeszy .

W ed ług  tych  p lanów  ginu-nu m in sia  .B erlina 
m usia łaby  d o s ta rczy ć  około 10.000 m orgów  
g ru n tu  d l a '2 0 .0 0 0  do 25-000 nalych  -osadni

ków . D .-adnicy ci o trzym aliby  po trzebne na- 
rau iz ra  i bezp ła tny ,, p rzejazd  do parce! m iej- 
sk iom r tram w ajam i Fjfzy osicdloniąch (Miłych 
tj. z m ieszkaniam i, k e sz ta  dom kóu  obi cza-nc 
są  na dw a ty - iące  m arek  i zam ierzona jest. bu
dow a, stu  ty s ięcy  tak ich  dom.ków. W  tym  w y
p ad k u  zasiłk i w yp łacane  bezrobo tnym  k o ń c z ą - 

. ły b y  się po p ierw szych  zbiorach, co dla rząd u  
d a ło b y  rocznie oszczędność 70 m ilionów  n u 

rt k.

P ro je k ty  te  om aw ia ca la  p ra sa  n iem iecka 
a  z am k rzo n a  jvrzcbudowa s tru k tu ry  za ludn ie 
nia, zd ąża jąca  do decen tra lizac ji n ie w yw oła
ła  jeszcze  dyskusji i  k ry ty k i w  n iem u ckic] 

p rn s :e. f l  W-

 oOo--------

Zmiana miejsc i ról w Izbie Gmin.
Konserwatyści popierają Mac Donalda przeciw Partji Piacy.

D aw no  już nie w id z ia ła  A n g lia  ta k  w ielkiej 
a n ie su o d łirwanej zm iany m ie jsc  i ról. w  p a rla 
m encie. W czorajsza  ypozycja s ta ła  się w ięk

szością rządow ą, a  do tychczasow a podpora rzą
du. Fartja- Prac.y, s ta ła  się opozycją . W  te j s a 
m ej, co daw nie j, ro li .znajdu je  się ty lk o  Mac

R a ry k 3 ‘ura, zapożyczona r. „D aily E sp reń s’1, p rzeclslaw ią trzy  g łów ne o s o b y  now ego g ab i
netu , B a łd w n a , Mac. D onalda  i S am uela , n a  ław ach  ezjinlnycli. N auczycie l zadaje  im zada
n ie : „R kąd wziąć. 120 m iljonów  funtów  s z te rh r  gów , ta k , b y  nie -urazić n iczyich  uczuć?’1 P rzez 
o k n o  z ag lą d a ją  H enderson i Inni opozycjon iści, u s iłu jąc  p rzeszk ad zać . G hłopcy m uszą siedzieć 
tak  dhigO, aż s ię  z zadaniem  uporają . O czyw iście  m uszą k o g o ś  u raz ić ; albo p od a tn ik ó w  no- 

w em i podatkam i a lbo  urzędników  i b ez ro h o t-n y c li obcięciem  plac i zasiłków .

© €Z € ii p iszą  M ?
Sprawa kontroli policyjnej nad 

„Akcję Katolicką".

Pelpliński „Pielgrzym*1 ogłosił okólnik 
Komendy policji na Pomorzu, zarządza ją- 
cy inwigilacjo „Akcji Katolickiej*1. Mini
sterstwo S. W. za pośrednictwem P. A. T. 
zapewniło, że mu nic o tom nie wiadomo. 
Również i v ojewództwo.

,.M’mo to —  ośw iadcza te raz  „Pielgrzym** 
rozpo rządzen ie , ja k  je  Dodaliśm y 28. \ HI., 
is tn ie je . T w ierdzen ie  to  p od trzym ujem y  nu 
p od staw ie  inform ac.yj zupełnie w ia ry g o d 
nych .

M in isterstw o  zarządziło  dochodzenie...: 
o rg an  p. w ojew ody  pom orsk iego  w  T orun iu  
„D zień  Pomorski** n ‘e m a zam iaru  czekać  
n a  w y n 'k  tego  dochodzenia, , ty lko  zgory  
w iadom ość n azy w a  k łam stw em , d a jąc  k o 
m un ik a to w i P o lsk ie j A gencji T e lc g ra fc z n e j 
ta k i  nag łów ek : „K łam stw o  m a k ró tk ie  no- 
£n“ —  U rzędow e s p r o s to w a n i  k łam stw  
„Pielgrzyma**. J e s t  to  bardzo  znam ienne dla 
o rg an u  p a n a  w ojew ody pom orsk iego  i t r a k 
to w an ia  przez te n  o rgan  w iadom ości naw et 
p rzez  m in is te rs tw o  n ieu zn an y ch  zgóry  za 
n'ep*awdz;iwe i m a jące  być dopiero  s tw ie r
dzone.

P o stęp o w an ie  -D n ia  Pomorskiego** je s t 
tern w ięcej znam ienne, że s ław na  ju ż  jeg o  
re d a k c ja , w  k tó re j p racach  b ierze udzia ł 
w y so k i d y g n ita rz  n a  Pom orzu , sk reś liła  zd a
n ie  o s ta tn ie  k o m u n ik a tu  „ P A T “-ej: „W po
w yższej sp raw ie  zosta ło  zarządzone  docho- 
dzenie**, ab y  tern sw obodniej móc ogłosić 
zg ó ry  w iadom ość, przez n as p odaną , za 
k łam stw o . B ardzo  to  znam ienny  sposób 
sp ro s to w an ia  fa k tó w 11.

Sprawa jest tern hardziej ciekawa, że — 
jak już donieśliśmy — „ICurjer Poznański*1 
ogłosił nowy okólnik, tym razem już W oje
wództwa Pomorskiego, polecający pp. sta
rostom roztoczyć opiekę nad Akcja Kato
licką". Kie dziw wiec, że w  tych warunkach 
pisze się o dymisji p. Lcmota na stano
wisku wojewody pomorskiego. Dojrzał bo
wiem do dymisji.

Nowe pogłoski o porozumieniu sanacji 
ze Stron. Narodowem.

„Polonia" przynoś' bardzo ciekawą wia
domość o próbach porozumienia sanacji 
z  opozycja.

* 7 ,W  św iecie d y p lo m aty czn y m  w  W a rsz a 
w ie —  donosi „P o lo n ia 11 —  k u rs u ją  upor
czyw ie pogłoska o zam ierzonych  ja k o b y  
p rzez  sa n a c ję  pTÓhach rek o n s tru k c ji gab i- 
r e t u  n a  p la tfo rm ie  po rozum ien ia  się z  opo

z y c j ą .  W  o sta tn im  czasie p o g ło sk i te  p rzy 
b ra ły  p o s taó  ta k  dalece k o n k re tn ą , że mówj 
s ię  ju ż  n aw e t o szczegó łach  teg o  „porozu
mienia'1, które d otyczyć ma Stronnictw a  
Narodowego. I t a k  w ięc s a n a c ja  o fia ru je  za 

.p rzy jęc ie  u d z ia łu  w  je j rządz ie  3 s ta n o w isk a  
m in is tró w  (kom un ikac ja , p rzem ysł i handel, 

jrolnmtwo) i  tr z y  stanow iska, w ió e m h iis tó w  
/s p ra w y  wewnetrzn*e, sk arb  f  o św ia ta1, przy- 

fczem  tam . gdz ie  b y lib y  w icem m istrow ie ze 
fetron N aro d o w eg o  n ie  b y ło b y  j u i  d o d a t

k o w y c h  w icem in is trów  san acy jn y ch . N ad to
i.jedno * trz e c h  s tan o w isk  te ry to ria ln y c h  
'n sp e k to ró w  arm ji, a m ianow icie : in s p d u o -  
r ą t  w  T o run iu  b y ło b y  pow ierzone g en e ra ło 
w i Jó ze fo w i H alle row i11.

Podajemy tę wiadomość tylko 7, obo
wiązku dzienni jarskiego.

„Czystka" w Instytucie dla knnjunktur.

Trasa warszawska donosi, że
„w  In s ty tu c ie  B a d a ń  K o n iu n k tu r  i Cen 

n a s tą p iły  zm iany p erso n a ln e  zw iązane 
a Oftatnierm spraw ozdaniam i Instytutu , k tó 
re, jak w iadom o, w yw oła ły  wzburzenie 
■w obozie sanacyjnym . O puścił sw e s ta n o 
w isk o  p. Pszezółkow siki k tó ry  prow adzi! 
re d a k c ję  oceny  ogólnej położenia .gospodar
czego  w  sp raw ozdan iach  Instytutu**. 

t  yV in k r y m n io w a n e m  s p r a w o z d a n iu  In- 
s ty r u r u  B a d a n  K o n ju n k tu r  p o w ie d z ia n o ,  z 
p rz y c z y n ą  p o g łę b i a n ia  s i ę  k r y z y s u  a d s p o -  
darc-zego j e s t  k r y z y s  z n u la n ia  i że

„ g d y b y  u d a ło  się p rzyw rócić  zaufanie 
co do p rzysz łego  k sz ta łto w an ia  ?i,ą w cw nęirz 
n y ch  s to su n k ó w  po litycznych  i g o sp o d ar
czych , w ów czas a u tn m a fy c z n p  z e -ta ly b y  
e tw orzone w aru n k i pew nej po p raw y  kon- 
ju n k tu rc 11.

Prawdopodobnie teraz po przeprowa
dzonej reorganizacji, już Instytut Badania 
Konjunktur nie bodzie poruszał sprawy 
„kryzysu zaufama**, ale c z y  to w  czem 
„konjunkhirze** pomoże?

W Polsce i w Iłalji faszystowskiej.

„Dzień Pomorski** porównuje Italje 
i Polskę z punktu widzenia wychowania 
młodzieży.

„W  P o lsce —  pisze „D zień P o m o rsk i11 —  
m e zam ykano nigdy żadnych s tow arzyszeń

Donald z paru k ,leg am i, a le  u rząd  prem iera, 
ciąży mu z pew nością  bardz ie j n iż  k ied y k o l
wiek. Ma bow iem  w praw dzie  znow u w iększość 
partaineiifu  za sobą. a le  przeci-workami są -.je 
go  daw ni przy jaciele , tow arzysze  pracy , ludzie,

ka to lick ich , pomimo, że. w ire jed n em  z nieb 
dałoby się znaleźć łacn o  ducha, opozycji 
po lilyczncj. u k r i le j  pod p łaszczykiem  po 
7ornie ..religijnym**. Po lsk ie  w ładze  szkolne 
m c m ają  p re ten sji do u k ła d a n ia  k a tec h iz 
mów- i innych podręczn ików  rćlig ji, jak  to  
.jest, w faszy sto w sk ie j Ttalji, grlzio n aw et 
ideę -chrystjan izm u umiłuje się n ag iąć  do w y
m ogów  ideo log ji faezystniw skiej. W  Polsce 
nie g rożono  b iskupom  k rw aw ą  rozp raw ą, jak  
to  by ło  n ‘"daw no  we W łoszch —  nie obra- 
7 ,3 1 10  P a p ie ż a ^  nie sk azyw ano  n a  ban ic ję  
kapłanów**.

Zap-wno, żo w Pol-co nio stoso-i ano 
tego teroru, który dojirowadził do kon
fliktu ze Stolica Apostolska ive Włoszech- 
Kicmniei jednak walka np. z katolm.kieml 
stowarzyszeniami na pewnych terytorjach 
państwa była prowadzona i doprowadzała 
nawet do konfliktów z  Władzą kościelną.

k tó rym  ufaf, d la  k tó re c h  by ł sz tandarow ym  
p rzyw ódcą. Co w ięcej, ci ludzie w ystąp ili n rze- 
ciw.Ko-nie.mu zw arcie, so lidarn ie , niem al u szy - 
scjr. frlychać ' bowieni," że poza. tym i. k tó rzy  
przy jęli te l.i w gabinecie , ty lk o  joiłen członek  
P a r t j i .  P racy  opowiada, się -za, Mac D onaldem . 
lWiprzyć się W prost nio chce, że g łośm y 'w ódz 

'stronnictw ,? tak  m ało im a ł w niem sw ych  oso
b is ty ch  r.w olenników .

U n as , w Polsce, inaczej zw ykle byw ało. 
B d j p rzyw ódca w ystępow ał z p a rtji , pociąga ł 
za  so b ą  dużą grupę postów.

•Jest jessewe. i ta  różnica, że u n a s  zazw y
czaj p o  roz,aimie' obie s tro n y , n ie k sz o ść  s tro n 
nictw a i m niejszość, .która je opuszcza, obrzn- 

-ca.ją się brr\u}kicini zarzu tam i. K ultura, poli
ty czn a  Amglji u? to  n ‘e pozw ala. K ry ty k o w a 
no w p raw d -ie  Hę p rasie  L ab o u r P a r ty  k ro k  Mae 
D onalda  liardzo  ostro , alo  g d y  w-ę w to re k  ze
b ra ł s ir  parlanm nt. w ów czas w ódz ep o z re ji 
H enderson  -wspommiał z uznaniem  prac.ę .Mec 
D onalda i Snow dena w  stronn ic tw ie  i w yraził 
.sie, że ich odejście iest s tra tą  dla ra r tii .  W  Pol 
ser .w tak ich  razach  natc-ześciej w ym yślano  so 
b ie  ęd zdrajców , oszustów , ..an ty p ań stw o w có w ’1 
etc. _■ _■ •

M ało k to  p rzypuszczał, 'te  w odzem  opozycji

p rzeciw  Mac, D onaldow i bęa-zio H enderson . 
D ziwnemi howipm drogam i sz li n ie raz  ci dw aj 
po litycy . \V r. lf)14, g d y  ogłoszono w  Augbp 
m ohitizacjo. Mac D onald a s tio  po tęp ia f w ojnę. 
lfenrlcrsoji n a to m ias t w szed ł ja k o  m in is te r do 
rządu  koa licy jn eg o  w espół z k o n se rw a ty s tam i 
i liberałam i. Mac D onald  za tem  b y ł w ów czas 
b a rd z ie j .^lewym ” . Dziś, jgdy Angtlja w alczy  
nio z N iem cam i, Iccz z k ryzysem , M ac D onald  
w spó łp racu je  z k o n se rw a ty stam i, a  z a to  H en 
derson tę  p o lity k ę  potępia.

W  mowacdi p rem jera  i p rzyw ódcy  opozycji 
•zarysowały się d w a p rog ram y  n a p ra w y  budże
tu . Mac D onald  chce ogrom ny 120 m ilionow y 
deficy t' • u su n ąć  "g łów nie  zapom ocą oszczędno
ści, a  ty tko  w  m ałej części zamomocą podn ie
sien ia  podatków . L ab o u r P a r ty  w ysuw a p ro 
g ram  w ręcz odm ienny. Ż ąda nałożen ia , now ych 
p o d a tk ó w  na  bogatych  n iechę tn ie  p a rrz y  n a  re
du k c je  pensy j a  już s tan o w czo  sp rz e c iw ia -s ię  
obcięciu zasiłków  d la  bezrobo tnych . T o  było 
ja k  w iadom o, pow odem  k ry zy su  i p rzek sz ta ł
cen ia  g ab ine tu  Mac D onalda  n a  rząd  konserw a 
tyw no-liberah ry . N a w torljow em  posiedzeniu  
Izby  Gmin 'H e n d e rso n  zapow iedział pbftewtjle, 
że P a rtja  P ra c y  nie dopuści do obniżenia za
siłków .

Bez w zględu na te sprzeciwy’ program  finan  
sow y  Mac D onalda  będzie uchw alony . C zy p o 
tom nasfetjsi rozw iązanie  p arlam en tu  i' ro zp isa 
nie now ych w yborów ?, Ż yczy sobm  podobno 
te g o  P a r t ja  P racy  i część k o n se rw a ty s tó w . P a r 
t ja  .P racy , chcia łaby , jeśli nm  osiąg n ąć  w ięk
szość. to  p rzy n a jm n ie j w y k a z a ć , że je j w yborcy  
nie pochw ala ją  po lityk i Mac D onalda, że je s t 
z w a rta - i so lidarną . W  in teresie  -konserw atystów  
zaś leża łoby  przeprow adzen ie  w yborów  n a ty c h 
m iast. zanim  jeszcze spo łeczeństw o  ang ie lsk ie  
odczuje  w  całej pełni sk u tk i zarządzeń  oszczed- 
i>Gjc.icwYch i now ych -podatków. C zekać n a  p rze  
silenie się  kryz.ysu i okazan ie  się d ob roczyn 
nych  sk u tk ó w  z ró w n iw aże jiia  budżetu  prży- 
sż łoby  może zb y t d ługo. '• '•

Z anosi, sie, w iec n a  now e w ybory . P rzek o 
nam y się, ja k ie  są n a s tro je  n a rodu  an g ie lsk ie 
go  w- okresie  k ry zy su . Gzy sp o tęg o w ali się p rą  
d r  rad y k a ln e , ja k b y  m ogło  w y n ik ać  z dość 
o«trych  mów na ko n g res ie  ang ielsk ich  zw iąz
k ów  zaw odow ych w B rysto lu  czy też' n a ró d  
ang ie lsk i zachow uje zaw sze sw ói spokój, rów no 
watro ducha i rozsadek  polityczny .

r ; :  ‘ s .  s .  i

Kenfergiicia Dacyfistvczna w Boherhaw,
P rzed  k ilku  d ń ian ii "zak o ń czy ła ’j t ę  d w u ty 

godn iow a k o n fe ren c ja  piac-yfistek po lsk ich ;! nic-
ii.iieć'kicl'1, nrzątlzóna u P-obcrlmas ■ kolo T.owcp- 
b e fg  ' n a  'Ś lą sk u  h P m icck im , ro rg an izo w an a  
przez' M ieylźynarodo.yą- U g e  K ob ie t -Pokoju 
i W plnośći. Uć-zestniczki za jm ow ały  s ię  sp ra w ą  
s to s u n k ó w 'p o ls k o  -  h .em icck jch , -przyczem  nio 
pom in ięto  epraw  liajdrab.liiwszych. W śród p re le 
gentów ’ by ło  k ilk u  w yb itnych  znawców- p rzed
m iotu . O g ran icy  polsko - n iem ieckiej mówili 
red . R irnliaum , k o re sp o n d en t ,.V ossK che. Zei- 
tu n g “ w  W arszaw ie  i pos. L ypacew icz  z W a r
szaw y . O sp raw ach  śląsk ich  m ów ił p L aslow sk i 
z  N issy ; zw iązek m iędzy porozum ieniem  fran - 
eusko-nicm icckicrn  p rzed s taw ił p. K asp a r M a rr  
t  W iednia . Z agadn ien ie  m ntrj„zości by ło  p rzed 
m iotem  re fe ra tu  dr. .1. K odisow cj z W arszaw y . 
P o n ad to  w ygłosili r e f e r a ty  prof. M arek. dr. R au- 

. pach i A n i.
U czestn icy  i uczestn iczk i obrad  opuściły  

R oberhaus z g lęhokiem  przekonani! m, żo poro
zum ienie poK ko-n icm ieckie  je s t m ożliw e pod 
w arunk iem , że po obu stro n ach  żyw io ły  u m ia r
ko w an e  odw ażnie p rzec iw staw ią  się zapaleńcom  
i podżegaczom , m ogącym  w y w o łać  now ą wojnę 
światową..

 o n o ----------

Kampania hitlerowców 
przeciw Polsce.

H itle ro w cy  nie. ust3,ją w a k c ji przcciw pol- 
sk ie j i. n a  lam ach  p ra sy  n la e n e j, oraz sp rz y 
ja ją ce j im p rasy  n ac jo n a lis ty czn e j zn iieszezają  
a r ty k u ły  pełne oszczerstw  i gróźb.
. T a k  w ięc w ..P reussische  Z eiitn ig11 (Nr. 173) 

o rgan ie  w łasnym  p a rtji H itle ra , zn a jd u je  się 
a r ty k u ł pod  ty tu łem  „P rzcc jw  to ro row i po l
sk iem u’* (.,G'-egcn den poluischffii T e rro r A, w -k tó  
’rym a u to r  odm alow uje i a ta k u je  rzekom y te ro r  
polski u a  G órnym  k ląsku .

R ozpędziw szy  się  w  fa n ta s ty c z n y c h  opisach 
„nieti-oli*1 ludności n ieniieckiej na Ś ląsku , au to r 
p rzechodzi do  gróźb  i ta k  pisze:

„N asi ro d a c y  w  zagra,nionych prow incjach  
m ogą o d zy sk ać  w olność  ty lk o  w rady , g d y  łup  
w ojenny  zostan ie  P o lsce  znów  o d eb ran y  i w róci 
do rą k  p raw y ch  g o sp o d arzy  i w łaścicieli. Ale 
tezro nic osiągnie  się przez porozum '»n ie 
7 .'P o h k ą  ani prze? m ow y dyp lom atyczne.

R estytucja  zabranych Niemcom obszarów  
musi b y ć  dokonana krwią j żelazem . W ezystkr, 
inne. o czom się m ów i i pisze w  ty m  w zględzie 
je s t nonsensem  i to  szkod liw ym  nonsensem**.

T a k  pojmuje sw ą rolę orga.n prasow y  
partii, pretendującej do przodującej ro lj w  Niem  
czeeh, a naw et dom agającej się  wydania- steru  
rządów Tize-szy w jej ręce. I po tern w szystkiem  
ludzie ci, opętani szałem  woj'u j , dziw ią sią
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jeszcze, że zaufan ie  do p o l a k i  ..nokojow ej11 
N iem iec n ie rośn ie , lecz m aleje

J a k  g d y b y  i te g o  w y p ad u  nie by ło  dosyć, 
re d a k c ja  .(P reossischn Z eitung11 zam ieszcza w 
tv m  sam ym  num erze  obszerny  a r ty k u ł p. t.: 
„Zam ach p c k k i n a  k u ltu rą  w em ieck ą” („D er 
polm sche Y e rn ich tu n g sk u m p f gegen  die deu- 
tsch e  K u ltu r11), w  k tó ry m  a u to r , n ie jak i W 
B iirger p rzed s taw ia  w  n a jcza rn ie jszy ch  b a r
w ach rzek o m y  u c isk  N iem ców  w  P o lsce  w  dzie
dzin ie  dz ia ła lności k u ltu ra ln e j i ośw iatow ej 
N 'e  licząc  się an i z fak tam i, an i z rzeczyw isto 
ścią , a u to r  pisze w szy stk o  co m u ty lk o  nie
naw iść  pod nióro podsuw a.

Sku*ki po lity czn e  ak c ji p rzec 'w nolek  ej 
obozu H itle ra  i jego  sp rzym ierzeńców  są n ik łe , 
ja k  m og ły  ich o tern p rzekonać  re z u lta ty  obrad , 
odbyw ających  s ę w  G enew ie Nici w  tem  dziw 
nego , gdyż  przeinacza.ru 'e  p raw d y  i zb y tn ia  
gorl-w ość r ro p a g a n d y s fy c z n a  m u szą  w zbudzić 
n iedow ierzam e i zrodzić podejrzen ie  zupełnie 
słuezne. iż ńhodzi w  tem  w sz y s tk e m  o coś 
w ręcz  'innego, niż o rzekom a spraw iedkw ość.

Ot

y t a  ssM ew 3 i« eac& B  

Zgon ś .  p. fc s .  Ignacego Kłopotowskiego
D nia  7 b. m. zm arł n a  anew ryzm  serca. ś. p. 

k s. Ig n a c y  K łopo tow sk i, .proboszcz parafii św. 
F lo rjan a  w  W arszaw ie , p ra ła t dom ow y O jca św. 
i  k an o n ik  k ap itu ły . Z m arły  k ap łan  by ł w y b itn ą  
p o s ta c ią , zn an ą  w szerok ich  ko lach  n aszeg o  spo 
łeczeństw a.

Ś. p. k s . K łopo tow sk i u rodził się w  r . 1866; 
św ięcen ia  k ap łań sk ie  o trzym ał w  r. 1891. J a k o  
k a p ła n  d iecezji lubelsk ie j rozpoczął p ra c ę  w  z a 
k re s ie  o św ia ty  relig ijne j zapom ocą w ydaw nictw  
popu larną  cli. P rzen ió słszy  ,s ie  do a rch id iecez ji 
W arszaw sk ie j, za łoży ł pism o codziennie „P om k 
K a to l ik ", d la  szerok ich  w arstw  ludu  ś. p. k s . 
K ło p o to w sk i p o czy tn y  ty g o d n ik  „Posiew  y jd la  
in te ligenc ji zaś p rzezn aczy ł ty g o d n ik  „P rzeg ląd  
K a to lic k i’’, k tó ry  prze ją ł po ś. p. ks. G natow - 
skim . Z akup iw szy  i u rządz iw szy  przy w ydatniej 
pom ocy K ś. K a rd y n a ła  A rcy b isk u p a  W arszaw 
sk ieg o  dom  na d ru k arn ię  i  w y d aw n ic tw a  p rzy  
u l. K rakow sk ie  P rzedrm cście  71, ś. p. k s . K ło 
p o tow sk i rozw m ął intern yw ną dzia ła lność  w y 
d aw n iczą , popu laryzu jąc  w iedzę re lig :jną. W r. 
1926 ś. p. k s K łopo tow sk i, czując n ad w ątlo n e  
siły . p rzekaza ł dom  oraz sw e w ydaw nictw a ar- 
cvbiskuj>stw u w arszaw sk iem u , pozostaw ia jąc  
sobie miesięczwfe asce ty czn y  „G łos K ap łań sk i” , 
k tó ry  red ag o w ał do sw ej śm ierci.

D uże zasług i po łoży ł ks. K ło po tow sk i ja k o  
p roboszcz parafii. Jesro ■staraniem p o w sta ła  p le 
b a n ia  przT’ kość ■Ge a  o sta tn io  b y ł w  fazie u rzy - 
go tow ań  do budow y „dom u k a to l ic k ie g o 1. S. p. 
ks K łopo tow sk i b y ł za ło ży c’° l“m zgrom adzen ia  
zakennesro  pod  w ezw aniem  N ajśw ię tsze j P an n y  
M arji I  o re ta ń sk  ej.- Ś. p. ks. p ra ła t K łopo tow sk i 
p o zo staw ił po  sobie -pamięć p raco w m k a  id eo 
w ego . odd an eg o  spraw ie Bożej c a łą  duszą Dla 
sieb ie  n ic  wie pożądał, w szystko , co zeb ra ł i 
zao raeo w ał. o d d aw ał um iłow anej sw ei idei.

W ieczny  odpoczynek , racz  mu dać. P an ie!

Biskup Dembek przeciw nabożeństwu 
za duszę ś. p. min. Czerwińskiego.

W  dm u 3 -go  b. m . nauczy c ie ls tw o  szkół 
w  Ł om ży —  ja k  donosi sa n a c y jn y  „K u rjo r 
C zerw ony11 — w y sła ło  sw ego  d e leg a ta  do  ks 
b isk u p a  su frag an a  D om bka z p ro śb ą , ab y  4-go 
w rześn ia  duchow ieństw o  odpraw iło  Msze św. 
ża łobną za duszę  ś. p. m in is tra  S ł Czerw ić 
6k:ego. W  nabożeństw ie  m iała  w z 'ą ć  u d z ia ł 
m łodzież szk o ln a  z personelem  nauczycie lsk im . 
K s b isk u p  D em bek  odm ów ił prośb ie . W y sła 
n o  pow tó rn ie  de legac ję , lecz i ty m  razem  k t.  
b isk u p  s tanow czo  odm ów ił. W ów czas delega
c ja  n au czy c ie ls tw a  zw róc iła  się do kapa lena  
■wojskowego, k tó r y  7 b. m. o d p raw ił Mszę św. 
ża łobną  w  k ośc ie le  garn izonow ym .

Nowa placówka kulturalna w Lublinie.
O sta tn io  ipoiw&tało w  L ub lin ie  , . lo w a rz y r  

§bwo P rzy jac ió ł M uzeum R zem ieśln iczego w L u  
b lin ie11, z ad ań  em k tó re g o  je s t  zorgan izow an ie  
m uzeum  rzem ieśln iczego  w  Lublinie, r ro m a - 
dz?en:e  i p ’e lęg n o w an 'e  zab y tk ó w  rzem ieślni
czych  o raz  zachow an ie  d la  po tom ności ob razu  
w spółczesnego  s ta n u  rzem iosła . O bok m uzeum  
■zem ieśkrczego to w arzy s tw o  m a zorgan izow ać 
i u trz y m y w a ć  b ib lio tek ę  rzem ieśln iczą  o raz  
orgam zow a ć ouczyty  w ykłady i pokazy do
tyczące rzeimooła I jego h is to rji. S zczególny  
n ac isk  w  p ra c y  to w a rz y s tw a  m a b y ć  po łożony  
n a  jK>p teran ie  p ra c  n au kow ych  i popu larnych , 
d o ty czący ch  przeszołści i ■.współczesności rz e 
m iosła  z,e specja inem  uw zględm iei eim reg jo - 

n a łnego  charaOcteru rzem iosła  w  L ubelsk iem .

SŁ U PY  K A M IEN N E NA TO R ZE K O L E 
JO W Y M . N a  sz lak u  ko lejnw vm  B ezdany—  
W ilno  p a tro l po licy jn y  znalaz ł zaporę  w  p o 
s ta c i dw óch słupów  kam iennych , u łożonych  
n a  to rz e  ko lejow ym . S łu p y  kam  enne s łużące  
do oznaczan ia  k ilo m etró w  ko le jow ych , w y k o 
pane zo s ta ły  z ziem i przez n ieu jaw n io n y ch  na- 
ła z ie  spraw ców . Z aporę zdo łano  u su n ąć  tu ż  
przed nadejściem  pociągu . O w y p ad k u  pow ia
domiono w ładze  bezp ieczeństw a i ko lejow e.

Z A K O PA N E . W  ostatnic-h dm ach n a s tą p i
ło  duże  oziębienie, n a  g ó rach  ukazał się  śn ieg  
N iem niej w  dalszym  ciągu  p rzybyw ają  k u ra c ju 
sze, spodziew ający  się p ięknej je s ien i w  Z ako
panem , R uch  w ycieczkow y  osłab ł, co s to i 
w  zw iązku z zakończeniem  w akacy j szkolnych . 
C eny  m ieszkań  i u trzy m an ia  s ą  bardzo  n r k ie ,  
co w iuao  zachęcić  szersze  sfery  do w y k o rzy 
s ta n ia  jes iennego  sezonu . Do n iedaw nych  la t 
pora jes ien i b y ła  uw ażana za sezon m artw y , 
dziś jed n ak  co raz  pow szechniej u tw ie rd za  się 
p rzekonan ie , że w tym  czasie znaleźć m ożna 
w  górach  p ierw szo rzędne  uroki.

Ż E G IE ST Ó W . Od dn ia  6 w rześn ia  rozpoczy
na ją  się w  Ż egiestow ie o b rad y  sy n d y k a tu  n a f
tow ego  orzy dużem  zain teresow an iu^  D o Z dro
jo w isk a  p rzy jechać  można obecn ie  bez u p rzed 
niego zam aw ian ia  poko ju . C eny  w  p o rów na
n iu  z cenam i g łów nego  sezonu są  obecnie znacz 
n ie  ebn iżene. Dużem pow odzeniem  cieszą się  t, 
zw. ry cza łto w e p o b y ty . M ożna w ięc odbyć k u 
rac ję  za o p ła tą  ry cza łto w ą  a  to  za tr z y ty g o 
dniow y p o b y t zł. 280; za  cz te ro ty g o d n io w y  zł. 
S70. W  kw ocie  te j m ieszczą się k o sz ta  rniesz-

Doniosty wynalazek Polaka.
D r. S ew erynow i B ożekow sldem u w  Łodzi 

u d a ło  się dok o n ać  n iezw y k le  c iekaw ego  w y n a
lazk u  w  dziedzin ie  fabrykacji sztucznego, jed 
wabiu. D r. B ożekow ski przez zasto sow an ie  n o 
w ej m e to d y  s trą c a n ia  roz tw orów  ce lu lozy  i tnie 
dziankl o trzy m ał w łókno cieńsze od w łókna jed- 
w aoiu  naturalnego, S ztuczny  jed w ab  o trzy m an y  
w  te n  sposób  je s t  trw a lszy  i  n ie  gniecie się. 
W y n a la zek  ten  posiadać  m a  ko lo sa lne  zn acze
n ie  g o sp o d arcze  i m oże spow odow ać p rz e w ó t  
w  te j gałęzi, p rzem ysłu .

Niedozwolone premje „Ostatnich 
Wiadomości".

W ydaw nic tw o  dzies-ęciogroszow e w a rszaw 
sk ie  „O sta tn ie  w iadom ości ‘ ro zszerzające  
w  o s ta tn im  czasie  sw ój dz ienn ik  i n a  p row incji, 
a b y  zw iększyć n a k ia d , poczęło  u rząd zać  loso
w an ie  fan tó w , zak u p ionych  na ten ce l sp ec ja l
n ie  przez red ak c ję . W ład ze  skarpow e orzek ły  
jed n ak , że je s t  to  pew nego ro d za ju  g ra  lo te ry j
na, odbyw ająca  się  n ie legaln ie . W obec  te g o  w y  
toczono sp raw ę p rzeciw ko  S t, L ew eubaum ow i 
i W olfow i G ilm ow skiem u ja k o  w ydaw com  ' M, 
K rzep tow sk iem u  jako  re d a k to ro w i odpow !e- 
d walnemu. S ą d  sk aza ł L sw en b au m a n a  2000 zł. 
g rzyw ny  a w obec niem  ożności k o n fisk a ty  fan 
tów , zu a jd u iący cn  się ju ż  w  oosiadamiu osób 
trzecich , do d a tk o w o  na zapłacenie k a r j  pie
niężnej w  sum ie 53189 zł. 78  gw, ja k o  p rz y 
puszczalną w a rto ść  w szy stk ich  rozlosow anych  
fan tó w  z zam iana w  raz ie  n iem ożności zap ią- 
ceoia. k a ry  doda tkow ej n a  2 la ta  a re sz tu . Je d n o  
cześnie L ehenbaum a sk azan o  na m iesiąc bez
w zględnego w ięzienia  oraz zapłacenie 5523 zł. 
97 gr młat sądow ych .

G ilm ow skiego, ja k o  b. w ydaw cę, sk azan o  
ty lk o  n a  7 dn i bezw zględnego aresz tu  1 1000 
zł. grzyw ny.

K rzep tow sk iego , k tó ry , ja k o  re d a k to r  od 
pow iedzia lny , n ie  m ógł m ieś w pływ u n a  u rz ą 
dzan ie  ca łe j im prezy  lo te ry jn e j, uniew inniono .

R E JE S T R A C JA  PR A C O W N I
■3HEMICZNO-B A K T E R  JOLOGTCZN Y CD.

D ep a rtam en t s łużby  zdrowia, w y d a ł w o je 
w odom  zarządzen ie  p rzep row adzen ia  n a  tere
n ie  całe j P o lsk i rejestracji pryw atnych pra
cow ni er  etniczno, bakterjol ogiczuych. S ic z e g ć -  
*owe dane, d o ty czą ce  k ażd e j teg o  ro d za ju  p ra  
cow ni, m a ją  b y ć  'opracow ane- n a  sp ec ja ln y ch  
k w e s t1, onarjuszach . R e je s tra c ja  ma n a  celu  d o 
s t a r c z e n i  m in is te rs tw u  sp raw  wew. m ate rja łu , 
k tó ry  zuży tkow any  zo stan ie  p rzy  onracow aniu  
u s ta w y , reg u lu jące j różne d n tw  h czas p izep isy  
iwi zak res ie  h y g jen y  i zd row ia  publicznego.

G EN . S IK O R SK I W  W A R SZ A W IE  Gen. 
S ik o rsk i, b. p rezes ra d y  m in is trów , p rzyby ł 
w e w to re k  do W arszaw y  ze S zw ajcarji.

SZ A L E N IE C  —  M A TKO BÓ JCA. M ieszka
n iec  ko lon j’" A ndrzejew o, Jó ze f H oroszuka um y
słow o chory , dosta ł n ag le  a tak u  sza łu  i chw y
ciw szy  b rz y tw ę  rzucił się z n ią  n a  sw ą  m atkę , 
Jan in ę , i perte-żnął jej gardło, P o  dokonan iu  
teg o  s trasz liw ego  czy n u  zbiegł d o  lasu  i u k ry ł 
się  na jedmem z drzew , O hłąkane.go znalez:ono 
i p rzem ocą śc iąg n ię to  z drzew a.

ŻY D Ó W K A ' PR Z E D  K O M ISJĄ  PO BO RO 
W Ą . D n:a  3 bm. d o  jednej z pow iatow ych  k o 
m end uzupełn ień  w w oj. łódzkwrr. z w rA ił rię  
Ic e k  Goldisztein z zapy tan iem , w jakim  celu 
có rk a  jego , C hana. U cząca la t  24. zocta ła  po
w o łan a  przed kom isję  poborow a’  W  urzędzie 
zapanow ała- k o n s te rn ac ja . D opiero  po rhw ili 
w y ja śn ’ło  się, iż p o m o s tu  im ię C hana w zięto  
za m ęskie.

B y ła  to  w ięc zw yczajna  om yłka, kt-óra 
przyczyniła  m łodej O han’e n iem ało  strach u , 
gdyż  ojciec dogon ił ją ... n a  s ta c ji kolejow ej, 
gdzie  m g o w a łu  b ile t do G d ań sk a '

k an ia , u trzy m an ia , ta k sy  zdrojow e, k ąp ie li m i
n e ra ln y ch  lub  borow inow ych  w  ilośc i w skaza
nych  p rzez  lek a rza

T R U SK A W IE C . Sezon w  T ru sk aw cu  p an u 
je  w  dalszym  ciągu. P raw ie  w szy stk ie  pensjo 
n a ty  obniży ły  obecnie ceny , ta k  że za S do 
10 z ło tych  dzienn ie  m ożna  m ieć m ieszkanie  
z u trzym aw em  w  zupełn ie  dobrym  pensjonacie . 
W iele osób, k tó re  od łoży ły  sw ój u rlop  n a  okres 
je s ien n y  korzystają w T m skaw cu z w yjątko
w ych obecnie warunków, g dyż  n ie ty lk o  dop i
su je  -pogoda, a le  i ceny  ta k ż e  są  bardzo  n i
skie.

K O SÓ W . W  L eczn icy  D ra  T am aw sk ie g a  
pod  K osow em  sezon jesienny , k tó ry  trw ać  b ę 
dzie do lis to p ad a  j e s t  obecnie w  pełnym  roz
woju P o ra  deszczow a, k tó ra  zw yk le  p rzy p ad a  
n a  począ tk i w rze ś ira , te ra z  p rzesu n ę ła  się n a  
k on iec  s ie rp n ia  i już  m m ęła. także  w cześniej 
n astąp iła  znana ze sw ej p'ękności jesień kosow 
ska. P rz y n io s ła  ona ob fito ść  ow oców  i ja rzy n , 
k tó re  s ą  p o d s ta w ą  d je ty  p rzyrodoleczn iczej m e 
t-ody kosow sk iego  zak ładu .

25-LECTŁ PO LSK IC H  SŻKÓŁ’ FARA- 
F JA L N Y C H  W  BR AZY L J I .  S io s try  R odziny  
M arji obchodziły  25-lecie obje.eia i prow adze
n ia  po lsk ich  sakó ł p a ra f ja ln y ch  w  B razy lji. 
W  czasie  u ro czy s teg o  n ab o żeń stw a  w  rc lsk im  
kościele a rcy b isk u p  K w y ty b y . .Don J o a o  B ra- 
ga- w y g łosił k az a w e  w  języ k u  p o rtuga lsk im , 
podnosząc znaczen ie  P o lsk i, jak o  jed n eg o  
z p ierw szych  p ań s tw  n a  świeoie. dz iękow ał 
em ig rac ji p o lsk ;ej z a  je j p race  k u ltu ra ln ą  i n a  
-polu ro ln ic tw a  w P a r a n e  i podnosił zasługi 
s ió s tr  w  dziele w ychow ania m łodzieży .

SP A D E K  500.000 DOLARÓ W . M ałżonko
w ie  W a in sz to k  w  Ł odzi o trzym ali zaw iado 
m ienie z N ow ego Jo rk u  o spadku  500,000 do
la ró w  p« S am uelu  R ozenzonie, k tó w  sw ego 
czasu  u c iek ł p rzed poborem  z W łocław ka do 
A m eryki.

X  € f l l < »£ o

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Watykanem a Litwą.

ló te w tk i ch a rg e  dAffa-ir-es j'-1"*!7 W a ty k a n ie  
opuścił W a ty k a c  i  p rzy b y ł d o  K ow na- J a k  
■"""adomo. nu n c ju sz  pap i esiki B a rto l oni zo s ta ł 
p rzed  k ilkom a m iesiącam i p rzym usow o w y sła 
n y  z L itw y . P o w ró t litew sk iego  frzede iaw ic ie - 
la  oznacza  zerw an ie  - s to sunków  d y p lo m a ty cz 
n y ch  pom  ęd zy  W a ty k a n em  a  K ow nem .

Brazylja wypowiada się przeciw szkole 
i „neutralnej".

Brazyjajstr" m in is te r ośw iecen ia  publiczne
go, C am pos, złożył p rezyden tow i .prow izorycz
n eg o  rządu  b razy lijsk iego  do  podp isu  d ek re t
0  organizac-p szkolnictw a,, w  k tó ry m  niedw u 
znaczn ie  występuje przeciwko św ieckiem u nau
czaniu w  szkołach w  B razylii. M inister C am pos 
s tanow isko  sw oje  u zasad n ia  p rzedew szystk iem  
^em. że  is to tn y m  oe-lem szko ły  je s t  n ie ty lk o  sa 
m o nauczan ie , ale tau że  w ychow anie. W ycho
w an ie  jed n ak  n ie  b y ło b y  m ożliw e, gdyby  n ie  
daw ało  p o d staw  m oralno-re lig ijnych . O bow iąz
k iem  p a ń s tw a  jest iść w  ty m  k ie ru n k u  w spól
n ie  z rodzima. Dc w niosku  t.ego doszed ł ju ż  ca ły  
szereg  krajów , n a w e i tak ich , k tó re , ja k  Belgja. 
H o lan d ia , W łochy , p rzez  pew ien czas p róbo 
w a ł"  pi-owadzić szko ln ic tw o  czy sto  św ieckie. 
W ychow an ie  re lig ijne  w  B razy lji je s t  tem  b a r
dziej konieczne, że  p raw ie  w szy stk ie  k ra je  euro  
p e jsk ie  n ie  posiadają, ta k  iednolieie  k a to l ic k ‘ej 
ludności, ja k  B razy lia . (K A P.).

Prctest delegata apostolskiego 
w Meksyku.

D eleg a t ap o sto lsk i w  M eksyku, arcy b isk u p  
R u iz , w y sto so w ał do  p re z y d e n ta  O rtis R-ubio
1 k o n g re su  m ek sy k ań sk ieg o  odezw ę, w  k tó re j 
(Protestuje p rzeciw ko c iąg łem u gw ałcen iu  a r t .  
24  k o n s ty tu c ji m ek sy k ań sk ie j, gw arantujące
mu w olność religji wbrew publicznemu ośw iad
czeniu prezydenta P ortes Gil’a. który w  r. ''929  
uroczyście zapewni: I poszanow anie religji. 
W  odezw ie swej a rcy b isk u p  R uiz poda je  jak o  
p rz y k ła d y  gw a łcen ia  p rzep isów  k o n s ty tu c ji s ta  
mowisko w zględem  duchow ieństw a k a to lick ieg o  
gub ern a to ró w  T ab asco  i V era  D ni z i w z»wa do 
skasow ania przepisów, które budzą prawdziwy  
niepokój w śród katolick iej ludności M eksyku.

OLAP.).
OO M ILJON ÓW  LUDNOŚCI W  JA PO N JT.

O sta tn i pow szechny  sp b  ludności w ykaza ł, że 
im perium  Jap o ń sk ie  P osiada  90.10n.000 m iesz 
kańców . zam iast 83,400.000 w  1925 r. i 77 m ;l- 
jo n ó w  w  r. 1920.

L udność  iw laśelw n Jap o n ji w ynosi r.bec.tie 
64 100.000. ludność  K ore i —  21 m iii., T rrm ó- 
z y    4,600.000 i E achalm u —  205.00^

Proc-z fcgo  zam ieszku je  M andżur"? 
1 .328000  Jap o ń czy k ó w  i w yspy  O ceanu W ieł- 
kięgo  —  69.000

N a d s z e d ł  ś w i e ż y  t r z n s p r t  
r ę c z n y c h

DYW4 NÓ'-tf
F»tr-kt „POL-PEit?
o d z n a c z o n e j  r i e i k im  z ło ty m  

i s r e b r n y m  m e d a le m

O D D Z I A Ł
Kraków, pl. Marjack! L. 9. l-sze pleiro.
Telefon Nr. 102 92. ;, Telefon Nr. 102-92.

P r z y j m u j e  się  d y w a n y  do o z y s z e z e n i a l
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Proces o pobicie polskiego nauczyciela 
na Śląsku niem.

Przed sądem  ław niczym  w  K luczbo rku  n a  
Ś ląsku n iem ieckim  rozpoczęła  się ro z p r rw a  
p rzeciw ko  19 oska*eonym  o u sun ięcie  p rzem o
cą w  miejscowości W ędzin  p o u . doDrodzień. 
sk iego , nau czy c ie la  po lskiej szko ły  p ry w a tn e j 
M arjana  K arasiew icza . J a k  o sk arży c ie l ubocz
n y  w y stęp u je  Z w iązek  P o lsk ich  T o w arzy stw  
Szkolnych , w  osobm  b. p o sła  do S ejm u  P ru 
sk iego  B aczew skiego. P o  sp raw d zen iu  dan y ch  
p erso n a ln y ch  zab ra ł g łos b. p e se ł B aczew skl, 
żąd a jąc  rozszerzen ia  o sk a rżen ia  n a  w y s tę p e k  
o naru szen ie  spo k o ju  puclicznego , m iru  d o m o 
w ego i podżegan ie  do  n ienaw iśc i k lanow ej f 
s ta w ia ją c  w n io sek  o odszkodow anie d la  to w a ' 
rzy s tw a  szko lnego  w  w y so k o śc i ogólnej 750 
mk za, s t r a ty  pon iesione przez Zw. P o lsk ich  
T ow . S zkolnych , w sk u te k  przym usow ego  z a 
w ieszen ia  w  czynnośc iach  n au czy c ie la  K a ra s ie , 
w icza. N astęp n ie  od czy tan o  a k t  o skarżen ia .

J a k o  p ie rw szy  z  o skarżonych  z .z n a  je so ł
ty s  gmin> ic ^ ó z in  T om asz  K o sa ła . M. in . 
ośw iadcza on. że n a  posiedzeniu  r a d j  g u  :nuej 
uchw alono  w y siać  w n io sek  d o  Laiudrate 
w spraw ie  zam k n ięc ia  szk o ły  i u su n ięc ia  K a 
ras i ew^ cza. P o z a te ir  zb ierano  podp isy  n a  lis tę  
za  w ydalen iem  K arasiew icza, W  dalszym  ciągu  
o sk a rżo n y  op isu je  p rzeb .eg  za jśc ia .

Zkolei zeznaiwr-l; d a ls i o skarżen i, p rzy  e tom  
zeznaj .ia i-ch n ie  w noszą n o w y ch  m om en tów , 
U siłow aniem  o sk a rżo n y ch  b y ło  w y k azać , że  

nauczyc ie l K arasiewic-z przez sw e  zachow an ie  
się w yw oływ ać m ia ł n iep o k ó j i  k o n flik ty  n a  
tle  narodow ościow em  w  m iejscow ości W ędzin . 
Je d e n  z sk a rżo n y  b. oświadcza., że po  u su n ię 
ciu K arasiew icza  pow rócił sp o k ó j w e wsi.

W  zrw.tfZku z tem  K arasiew icz  s tw .e rd za , 
iż  p rzeciw nie s to su n k i po  jeg o  w w e ź d z i1 po
g o rszy ły  s ię  i  dom aga się  w ezw an ia  n a  św iad 
k a  sw ego n a s tę p  'y  n au czy c ie la  szk o ły  po l
sk ie j S ie ro ria . P o  p rzes łuchan iu  oskarźcnyćb ’ 
n a s tą p iła  przerwa,. R o zp raw a p o trw a  p raw d o 
podobnie dw a dni.

Konares belgijskiej młodzieży 
katolickiej.

W  zw iązk u  z  m iędzynarodow ą w y s ta w ą  
p rac  m łodzieży , o tw a r tą  w  o s ta tn ic h  dDlach 
sierpn ia  w  kolegium  św . L u d w ia a  w  B rukse li 
i  obejm u jącą  szereg  działów , ja k  p rasa , k in e 
m ato g ra f , rad io , p ro p ag an d a , p u b lik ac ja  i  t . d ,. 
a w n ic i p race  m łodzieży  ak ad em ick ie j, robotna 
czej, ro ln iczej, n ieza leżnej, szko lnej h a rc e rsk ie j 
B elgii, F ran c ji, P o lsk i, N iem iec. S zw ajcarji i 
L unJem burgu . o d b y ł cię im p o n u jący  k o n g res  
k a to lic k ie j m łodzieży  belg ijsk ie j. Z asadn iczym  
tem atem  k o n g re su  b y łe  p y tan ie , ja k ą  dz ia ła l
ność m oże rozw inąć  A kcja K a to lick a , a  zw ła
szcza  m łodzież w  dzi°dzin ie  rozw oju  u św iad o 
m ien ia  re lig ijnego .

W  czasie  trw a n ia  k o n g resu  oddziem e ze^ 
brania odbyła m łodzież akadem icka, ro b o tn icza  
wiejska, szkom a 1 harcersk". W  dn iu  zak o ń cze
nia. kong resu  odpraw iona z o s ta ła  p rzez  k a rd y 
n a ła  v a n  R o ey  p o n ty fik a łn a  M sza św . n a  o tw a j 
tem  pow ietrzu  w  obecności liczn eg o  duchow ień
stw a p rzedstaw ic ie li w ład z  .państw ow ych i  k o 
m unalnych . p-zedst-awmieli zag ran iczn y ch  po
słów  i sen a to ró w  i ponad 1PO.COO młodzieży''. P o  
po łudniu  o dby ł się im p o n u jący  p o chód  przez  
u lice  m iasta , a  w ieczorem  u ro czy s te  zam k n ię
cie kong resu , w  czasie  k tó reg o  p rzem aw iali b. 
szef rządu  Ja s p a r  i  k a rd y n a ł p ry m ar W  k o n 
gresie  b ra li u d z ia ł ró w  óeż p rzedstaw ic ie le  licz
nych  zag ran icznych  o rg an izacy j m łodzieży k a 
to lick iej. (K A P.).

Miljon trupńw w Chinach-
W edług  do tychczasow yo., obliczeń Sość' 

of a r  n iebyw ałe j pow odz, w  O hm ach p rz e k ro 
czyła m iljon ludzi. O sta tn io  w pobliżu H ong- 
R ongu  p rzesz ła  g w a łto w n a  burza, k tó r a  w y 
rządziła  w ’plk ie  s t r a ty  w śród  ryb ak ó w . B urz? 
zaskoczy ła  n iespodziew an ie  na  m orzu flo tę  r y 
b ack ą . w sk u te k  czego ry b acy  t i e  zd ąży li po
w rócić  do  portów . 200 dżoneu  za tonę ło . P rz e 
szło d w u stu  rybakóv  zna laz ło  śm ion- w falach 
m orza.

0Q0 m  ■>
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A R E SZ T O W A N IE  BISK U PÓ W  PR A W O - 
SŁ A W N Y C H  W  SO W IE TA C H . N a D alekim  
'W schodzie ro sy jsk im  wjafizo sow ieckie doko 
n a ły  ’ c/,nych a rcsz to w ąń  w śród p raw osław 
n eg o  d uchow ieństw a . M iędzy innym i a -csz to - 
.wany zo s ta ł we W iad y w o sto k u  hjskiu-p War* 
sonoflj i  w  C h abarow sku  h i1 kup  P a n k le jm c n . 
A resz tow ań  v ch biskupóiw umiesyAizono w obo
z ie  k o n cen tracy jn y m  w  Ba-rguiżnię.

E P ID E M JA  T Y FU SU  W  SO W IETA C H . 
W  ostatnich. -dniach zano tow ano  k ilk a se t w y
p ad k ó w  ty fu su  p lam is tego  w Sow ietach . F a la  
ty fu su  idz ie  z  pó łnocy  z A rchan.gielska. W ia- 
d ze  sa n ita rn e  e o w c e k ie  zna laz ły  sir- w poło
żeniu  ibczradnism w chcc b ra k u  n a  jp ry  mi ty w- 
n ie jszydb  lek a rs tw , m ogących  pow strzym ać 
rozpow szechn ien ie  choroby. Z anotow ano  dwa- 
d z ieś!ca  w y p ad k ó w  śm iem . G łów ną p rzy czy 
n ą  epiclemji jes t, w ed łu g  sow ieckich  k ó ł le k a r
sk ich  p la g a  w sz y ,-z a le w a ją c a  zesłańców  poh 
ty czn y c h  n a  .północy. Tyfms Od pó łnocy  So
w ietów 1 m ia ł pochłonąć-' w  c.iąru sierpnia około 
8 tv s ie e v  ofiar.

U ROCZYSTOŚCI W ITOLDOM  SK IE  N A 
L IT W IE . W  dn iu  500-lctnrej roczn icy  k o ro n a 
c ji W . K s. litew sk ieg o  W ito ld a , p rzy p ad a jące 
g o  n a  8  w rześn ia  odby ły  s :ę w ielk ie  u ro c z y 
s to śc i. U roczysto śc i te  rozpoczęły  s:e w  K o
w nie solm inem  nabożeństw em , poczerń < d b y łi  
się d e filad a  a  udziałem  w o jsk a  w szystk ich  od
d z ia łó w  broni i o rgau izacy j społc.m ych. D efi
ladę p rzy jm ow ał p rezy d en t S m etona , W cczo - 
rem  odbyło  sią  ga low e p rzedstaw ien ie  w  te a 
trz e . C ałe m iasto  b y ło  rzęsiśc ie  ilum inow ane. 
W  dniu twm ogłoszono amne-stję, na m ocy 
k tó re j k ilk u se t w ięźniom  została  darow ana, 
w zodędm e zm niejszona k a ra .

U ZN A N IE  K A T O L IC K IE G O  U N IW E R SY  
T E T U  W  P E K IN IE  P R Z E Z  RZĄD C H IŃ SK I. 
R ząd  pek iń sk i p rzy zn a ł o s ta tn io  kato lick iem u 
un iw ersy te to w i w  P ek in ie , założonem u i p row a
dzonem u Przez OO. B en edyk tynów  a m e ry k a ń 
sk ich , w szy sik ie  p raw a, z jak ich  korzystają , in 
n e  u n iw e rsy te ty . (KAIPĄ

TR A G IC ZN A  PO M YŁK A. W o d y  A nglik  
D o n a ld  C lark , sy n  znanego  dziem nikarza, ^zo
s ta ł  zas trze lo n y  w  trag iczn y ch  okolicznościach 
w  In d iach . ClafJŚ w siad ł d o  pociągu  i zają ł 
p rzed z ia ł p ierw sze! k la sy , rwi k tó ry m  spa ł ndc 
ly  oficer. P o ru czn ik  te n  n iedaw no  b y ł n ap ad 

n ię ty  i ran iony . B ęd ąc  n ag le  rozbudzonym  
itądA ł, że znow u p a d ł o fiarą  napaści, strze lił 
w fąo trz y k ro tn ie  d o  sw ego  współ-ziomika zab i- 
ja c ą c  go n a  m iejscu .

F P IĘ T E R  W  ClAGU JE D N E J MINUTY. 
W  now ym  iwfieSrith dranaczra n ieb a  w  N ow ym  
J a rk u , w  E m pire  S ta t*  BuDding. zn a jd u je  się 
w in d a  posp ieszna , k tóra, w  c lag u  jednej m in u ty  
n rze la tr:je  p rzes trzeń , dz ie lącą  pierw sze p ię tro  
od 8-<go.

 - c o c  *

0 7 'wna pobłat^weść wobec ataków 
na Kościół i Papieża.

D n ia  2?  tub m. w  W roc ław iu  o d b y ła  się 
w  tam tejszym ' ifirybunale ro zp raw a  sąd o w a  
pezecłwiko posłow i kom un istycznem u  do 
R e ich stag u , Scbnellerow f, i oskarżonem u przez 
p roku ira tu rę  o  ob razę  G łow y K ościoła k a to lic 
kiego , P a p ie ż a  P h isa  X I. O brazy  te j d o p u ś c i 
«vę S ohneller w  piśm ie e a ty ry s ty a m e m  ..Scble- 
(dsche A rb e k e r  Z e itu n g 1’. p rzez  siebie redago 
w anym . T ry b u n a ł sk a z a ł Schnellera  n a  700 m k. 
t a r y  i  n a  og łoszen ie  w yro i u w  pism ach.

T a k  reag u ją  p ro k u ra tu ra  i sąd y  n a  obrazę

t-dH

D z i ś  rewelacyjna premjera N A  O T W A R C I E  zawsze 
przodującego R E P E R T U A R U  Newego Sezonu

Najw spanialszy przebój dźw iękow y! Prom ienny twór upajających m eiodyj! 
Osnuty na tle pow ieści T . K E N N E T H ' A .

ZEW CI AŁ A
(SEWILLA. MIASTO MIŁOŚCI)

Fascynująca pieśń  wiośoianych uczuć, które w m łodych sercach n o ia r w zniecają

W rolach g łów n ych : R A M f t l W  H I O l ?  A  V ł  R t f l
czarujący swym dźw ięcznym  głosem JE E l / m  i  w E. EJ- i  i m  W < E n n V
który *wą tryum falną kreacją przew yższa bezw zględnie swe poprzednie kreacje w filmie

„Poganm “ i „W esoły Madryt".

W innych rolach D o r o t h y  J o r d a n ,  R e m e e  A d o r e o ,  E r n e s t  T o r r e n c e .
Film ten to trium f sztuki kinem atograficznej, to rew elacja doby obecnej, to zachw yt całego św iata 

W  program ie najnow sze aktualności św iata  „ F 0 X A “ .

Ceny m iejsc norm alne. Wszelkie zniżki i w olne wstępy aż do odw ołania n iew ażne

Początek seansów o godz. 5, 7, 9T0, w  u edzielę o stodz. 3, 5. 7, 9'1Q 

■IIIII lIWMIWWIIIIIIIIEWIWiMIIEWlEn— W  B H B H H n a i

G łow y K ośc io ła  'kato lickiego -w państw ie  o 
w iększości iprotc-ntanckicj.

T ym czasem  u mas różne pisem ka, jjSs orga. 
n v  bezbożniezo ..W olnom yśliciel po lsk i11 i 
„W olność p o lsk ą11, m arjaw iek i ..Głos p raw dy", 
schizm atyckiie ..S łow o” , sek c ia rsk a  . . ly ls k a  

od ro d zo n a11 iteł. w  każdym  num erze zn iew ażają  
K ościół i  P ap ieża . Gzy n asza  cenzu ra  lu b  p ro 
k u ra tu ra  reagaiją  przyn& jm nmj w  tymi. stopniu  
■co w  N iem czach. przeciw ko ty m w iecznym  n a 
paściom  i  obrazie uczuć re lig ijnych  o lbrzym iej 
w iększości spo łeczeństw a p o lsk iego?  A p rze
cież w  kodeksie  k a rn y m  '.wszystkich n aszy ch  
dzielnic is tn ie ją  odnośne przepisy, p rzrw idn  
ją c e  odpow iedzia lność karną, za  w y s tę p s i znlc 
w agi re lig ji i P ap ieża !

S po łeczeństw o  k a to lick ie  p ie ł nroże zro zu 
m ieć te j n iezw yk łe j pobłażliw ości ań i teg o  roz
zuchw alen ia  sic elem entów  w rogich fesftfilioyz- 
m ow ij* akura t, w  ty ir  c z a s ie /P  k ied y  m am y  
w  rz ą d z ie  jako  w icem in is tra  w yznań  re lig ij
n y c h  i Oświęcimia publicznego k ap ła n a  k a to lic 
k iego . Społeczeństw o katolick ie r ie  w ym aga 
od nrladz  la d n y ć h  n ad zw y cza jn y ch  środków  

i pom ocy, lecz  ty lk o  w ykonywania' istn ieją 
cych  i obow iązujących przepisów prawa.

(KAP).

Rok załcirnia 1912.
SZKOŁA

Przjfsposoliiinfa Handlowa^
Boczn» knrsy handlowe 

i/z ,

Kur»y księgowo^ 1 
Kur»y gteńcgrtfj’

„HERMFS‘Ś, J, Pilcha w Krakcwls
ulica Florjanskt L. 39. II pi#tro (frant)

przyjmuje wpisy od 1 0 -1 9  i 3 5 Opłata zł , ? 0 ~ .  
miesięcznie. Książki bezpłatnie.

fport.
Warta Garbarnia,

Dr. RUDOLF TRZEBIGKY
s t .  a s y s t e n t  K l i n i k i  d e r m a t o l c ą i c z n e j  U .  J .

P O U f k - A c i i

Kraków, til. 1 wnoszą

S® dziękowanie.
W szystkim , którzy złożyli nam w yra
zy w spółczucia  i raczyli oddać osta

tnią posługę ś. p. Bratu naszem u

Ks. ZetMNtewi - WefdctMwi

a m ianow icie : Przew ielebnem u D uchowieństwu, 
Krewnym i Innjomym Zm arłego, przedew szyst 
kiem Przew ielebnym  X. X. Salw atorj.-jom  
Ks. Profesorow i Dr. P raiaow skiem u, Ks. Kano
nikowi Pilchowskiem u, WP. Prof. Koniorowi 
oraz Członkom Chóru Sem inarjalnepo — tą  dro 

gą składam y serdeczne ,B og zapłać".

Bracia i sio stra .

(teatr.
Rrzejm w teatrach lwowskich.

(9m ów ione n a  onegdaiszem  posiedzeniu  wa
runk i „zaw ieszen ia  b ro n i’1 m iędzy  d y rek c ją  te 
a trów  miejfcbłoh wo Lw ow ie' a  zespołem  a r ty 
s tów  w  sp raw ia  prow izorycznego  uruchom ienia 
te a tró w  n a  czas T a rg ó w  W schodnich , zo sta ły  
defin ityw n ie  usta lone . Zespól d ram a ty czn y  od 
byw ać będzie  p rzed staw ien ia  w  'T eatrze R ozina- 
i.o śc i, gdzie  rozpocznie  p rzedstaw ien ia , d a jąc  
„K ró łow ę P rzed m ieśc ia1’ w inscen izacji Schille
ra,. D ział m uzyczny  rozpocznie p raw dopodobn ie  j 
od czw artk u  przedstaw ienia, w te a trz e  N ow o-j 
Ści. O becnie toczą  sio  u k ła d y  z o rk ie s trą  tea-.j 
tra ln ą . co do w arunków  w sp ó łp racy . W  -sali T e- j 
a tru  TYicłkiogo g ra  d a le j zespół Ja ra c z a . j

To o sta tn im  zw ycięstw ie  G arbarn i n ad  w a t 
szaw sk ą  L eg ją  oczek u ją  sp o rto w cy  K rakow a 
z w ićlkiem  zaciekaw ieniem  w ystępu  sw ej d ru 
żyny , o k tó re j p rą sa  w arszaw m ha w yraża, f.ię 
z uznaniem . N iedzielne zaw ody  będą ciężką 
p ró b ą  d la  K rakow ian , gdyż d ob ra  fo rm a d ru 
żyny  1'o znańsk ic j i am bicja, da je  j t j w y b itn e  
szanse  na  u zy sk an ie  ty tu łu  m istrza. F a k ty c z 
nie w alka toczyć  s ;ę będzie  m iędzy dw om a 
k lubam i, zajm ująeenii p ierw sze i w edle ilości 
s traco n y ch  punk tów  d rug ie  m iejsca w UabeJi. 
Z aw ody n iedzielne ro z s trz y g n ą  zatem  py tan ie , 
k to  będzie  m is ta e m  P o h k i n a  ro k  1081,

Z aw ody odbędą  się n a  boisku G arbarn i o 
goj.z. 4 -ej. B ile ty  po tań szych  o m a -h  do na
bycia  w przedsprzedaży .

Loinicy polscy w Tygoomu Lotniczym 
w Cievelarid,

T vdzicń  L o tn iczy  w C lcv e l.u d  zakończy ł 
100 m ilow y iwyścig o L u h ar T liom sona. Z w y
ciężył B ay les, o siąg a jąc  p rzec ię tna  szybkość  

377 km . na godzinę. P ożeg n a ln y  popis kpt. 
O T n sk iego  w ypadł św ietn is w y w iera jąc  potę  
żn e ‘ w rażenie na  tłum ach  k ilkudziesięc /o tysiecz  
nycłi publiczności. F am o lo t polski w  sforach 
fachow ych  ocen ian i je s t n ad e r p rzychyln ie . 
N ałeay  ,podkreślić , że w ciągu całego tygodnia  
p rzy  codziennych lo tach  przeszło  ‘100 sam olo
tów  nie nual miejsca ani jeden pow ażny w y 
padek. P łk . Filipow icz'*! k p t. C fim ski tiow-rą- 
c a ia  w raz  z płatowe,om n a  s ta tk u  ..K ościusz
k o 11.

R EK O R D  ŚW IA TA  W  B IEGU  NA I ?0 M. 
PR Z E Z  PL O T K I W Y R Ó W N A N Y . N a Tnie/lzy- 
naTOd-owych zaw odach lek k o a tle ty czn y ch  
w  H elsb ikach . S zostiid t u z y sk a ł w  biegu ret 110 
m. przez pilotki czas 14.4 sek, w yrów nując, tetr. 
samem rekord św iata na tvm  dystansie.

E C H A  T U R N IE JU  P IŁ K I W O D N E J 
W  K R A K O W IE . IV uzupełn ien iu  w czora jsze j 
n o ta to k i o m istrzo s tw ach  P o lsk i w  p.iłc.r wo
dnej -nadm ieniam y. ż,ę n a jład n ie jszy  m ecz 
w tu rn ie ju  m iędzy Ora.c:ovią a  M akab, -a k łó -  
co n y  zo sta ł niezw ykle ostrą grą zaw odników  
M akal.i. k tó re j to w arzy szy ły  g ło sy  oburzenia, 
zgrom adzonej publiczności. Sęi.zia p. F iern i- 
karz  (W arsza-wa). k tó r y  zawmdy te  p row adził 
n iezw ykle stronn iczo  n a  k iw zyść M akak:, w i
dzia ł się zm uszony przerw ać ;e  z pow odu nje- 
p rzychy lnej po staw y  widzów-. Fpra.wę fina ło 
wej ro zg ry w k i m iedzy  Gracovia. a  M akabi r o z 
p a trzy  korni, ja  P . Zw'. P ljiw ńckie .m . Tyt.uł m i
strzo w sk i zdoby ty  przez M akaki S o i  więc je
szcze pod znakiem  zapy tank i.

Ignacy Chrzanowski.
'Jed en  % uczn iów  św ieżo spensjonow a- 

nego  prof. C h rzanow sk iego  n a d sy ła  nam  
n a s tę p u ją c a  u w a g i  S ą  one n ie  p o d p i
san e  pełnem  nazw isk iem , co tak że  
św iad czy  o  p an u jący ch  -u nas s to su n 
k ach . —  Uw\ „Gf. N a r

Je ś li  p rzen iesien ie  p rof C hrzanow sk iego  n a  
em ery tu re  ■wywołało tak żyw e echo w  p rasie  
p o lsk ie j, to  cóż dop ie ro  pow iedzieć o jego 
uczm ach, o ty c h . co m ieli szczęście pozosta 
wać przez szereg  l a t  p o d  hłogosław ionem i 
w p ływ am i tego  najznakom itszego  polskiego 
pedagoga .

D la  uczn iów  przen iesien ie  ukochanego  pro
fe so ra  w s ta n  spoczynku  je s t  k lę sk ą , a  w iado
m ość  o ty m  fa k c ie  w yw oła ła  w śród  m łodzie
ży  p rzy g n ęb ia jące  w rażen ie . T rzeba bowiem 
w iedzieć, czem  b y ł „C h rzan 11 dla. m lo '% -ży .

O pro feso rze  C hrzanow skim  jako  m y ln y m , 
jak o  jednym z na jzn ak o m itszy ch  p o h k w h  p ro 
zaików  ■nie k a ż d y  in trT g e n t polski. Przecież 
jego ,H is to r ja  l i te r a tu ry  n iepod leg łe j P o lsk i” , 
która się  w ub ieg łym  ro k u  ukazała, w  dziesią
te® w y d an iu , rozesz ła  się w  130.000 (s tu trzy - 
d z ie s tu  ty s iącach ) p rzesz ło  egzem  pi .trzy. Żaden 
z p o d ręczn ików  li te ra tu ry , a  w  ogolnnścl .rzad-j 
k o  k tó ra  k s ią ż k a  po lsk a  rozchodzi s io  w  tu k  
nlbreym lcj. ja k  n a  s to su n k i p o L k ie ć  ilości. 
A ostatnie wy damo tej l i te r a tu ry  bynajm niej 
itde jest powtórzeniem poprzedniego. J e s t  zn a 
cznie przerobione i uzupełniono. W y.starczy 
.tylko rzucić okiem na wiek 17-ty , n a  now e 
wjrpi?y, niektóre tłumaczenia a u to ra , ab y  się

o tern p rzekonać . N ie chodzi nam jed n ak  o p ro 
fesora, C hrzanow sk .ego , jak o  uczonego , lecz  
ja k o  ped ag o g a .

N azw aliśm y  go najznakom itszym  p ed ag o 
giem  polskim  n ie  d la teg o , żeby  p isa ł dz ie ła  
o w ychow an iu , lub  głosił teo rjc  pedagog iczne, 
nie, lecz z te j rac ji, że b y ł on, ja k o  profesor, 
ż--wym p rzvk iadem  i niedościgniony-m w zorem , 
jak im  b y ć  pow inien  p ro feso r i w y ch o w aw ca  
po lsk i. J e g o  n ad zw y cza jn a  sum ienność, ptoważ 
ne tra k to w a n ie  sw oich w yk ładów , prosm niua- 
rjow  i sem inarjów , jego  m rów cza, zadz iw ia ją 
ca w p ro st, p racow ito ść , ukochan ie  sw ego za 
w odu, o to  w yb itne , lecz nie r ,s z y srk ic  zalety' 
jego , jako  pedagoga,. N ie o g ran iczał się p ro t. 
C hrzanow ski do k a te d ry  un iw e-sy teck ie j i do 
sali sem in ary jn e j. N a  m łodzież, n a  swoic-h 
uczniów  nigdy- n ie p a trzy ł z w y so k o śc i sw ej 
k a ie d ry . Był d la  niej w ym aga ja cy , a le  z a ra 
żam i dostępny , uprzejmy-, nirzw y-kle serdecz
ny . Dom 'ego  zaw szf s ta ł otw orem  d la  p o trz e 
bu jących  ra d y , w sk azó w k i, pom ocy, czasem  
n aw et i pomocy . . .  m ate rja jn e j.

K tó ż  z  po lon istów  n u  zna dom u p rzy  u licy  
B iskupiej?  G rom adziła  sir, w  nim m łódź a k a 
dem icka  i tam  oclbym ala d rug ie  sem ;n arja ; 
sem in a rja  indyw idualne , sam  n a  sam  z m i
strzem  s^ o im . O puszczało się te n  dom zaw sze 
z radościa, w  sercu , wa chodziło  sie zaw szei '  ‘ *■

| z g a liine tu  p ro feso ra  ocza.row anym  urokiem  
togo  w ielk iego, a  ta k  bardzo  sk rom nego  czło
w ieka . T a k a  p ro p ag an d a  n a  d ługo  s ta rc z y ła , 
:t' czasem  na życie ca le  w  dusze  zapad ła .

My m łodzi czerpaliśm y  zapa l od sw ego p ro 
fesora, zachęto  do  p racy . Im ponow ał nam  zaw
sze sw oją ró w n o w ag ą -d u ch o w ą  —  nie w idzie
liśmy go n ig d y  złego lu b  w zourzonego , ehpK .

w ów czas, g d y  zło , p rzew ro tność  p ię tn o w ał, —  
sw o ją  p o g o d ą , n iew yczerpnnam i zasobam i ener 
jrji 2$  ci ow ej i duchow ej, sw o ją  m łodzieńczo' 
m

Je ś li te  w szy stk ie  cechy  zbierzem y, czyż 
nie w o lno  nam  będzie  nazw ać  prof. C hrzanow - 

jk ie -go  na jw y b itn ie jszy m  pedagogiem  po lsk im ?
Młodzież sercem  za serce  p łac iła  sw em u 

profesorow i. S erca  je j bydy d la  n iego  zaw sze 
o tw a rte . L g n ę ła  do  n iego. S łow a jego  łak n ę ła . 
Dowod-un teg o  p e łn a  sa la  K o pern ika , w k tó 
re j przez ty le  la t  uczy ł k o ch ać  i poznaw ać 
P iękno , dow odem  tego  jego  p rzepe łn ione  sc- 
m inarja ,

W pływ, p ro feso ra  C hrzanow skiego  n a  m ło 
dzież b y ł olbrzym i. A w pływ  te n  m e b y ł ty l 
ko  cln>"ilowy, do ryw czy , n ie  m ija ł bez eeba 
z chw ilą , g d y  p rzeb rzm ia ły  jego  m etaliczne 
słow a. T en wpływ b y ł stały-. M iedzą  o tein  
d o sk o n a le  ci, co ju ż  u n iw e rsy te t skończyli, co 
poszli w  życie z po rtre tem  duchow ym  sw e ro  
■profesora i n a  p o ste ru n k ach  sw ej p racy  s ta ra ją  
się iść z a  jego  w zorem  i przyddadcm  N ie bez, 
siusznosci m ożnaby  m ów ić o rząd z ie  dusz  m ło
dzieży, k tó ry  dzierży ł w  sw ych  w y traw n y ch  
d łon iach  profesor C hrzanow ski.

T. zda je  się, że ten  olbrzym i w pływ , k tó ry  
w y k o rzy s ty w a ł zn ak o m ity  p ro feso r do  p rzygo - 
t;owania C jfzyźn ie  dzie lnych , św ia tłych , k o ch a 
jący ch  sw oje obow iązki, obyw ate li; ta  o lb rzy 
m ia  jeg o  popu larność  w śród  ak ad em ick ie j m ło
dzieży*, p rzy czy n iła  się w w ielk iej m ierze do 
teg o , żc  n a  sześciu pro feso rów  pięciu p o zw o 
lono w yk ład ać , a  tem u  szóstem u o d c ię to  w stęp  
n a  k a ted rę .

T rz e b a  .bowiem w iedzieć, że prof. C lirza- 
ao!»»kiego cechow ała ta k  rz a d k a  w  obecnych

czasach  cyw ilna  odw aga. K om prom isów  z w ła- 
snem  sum ieniem  nigdy- nie- zaw ierał. To. co  
dobre cen ił i w ynosił, złe z oburzen iem  p ię t
now ał. A zło b y ło  u n iego zaw sze złem , po
d łość  podłością .

N au k a  po lska z odejściem  prof. C hrzanow 
sk iego  z, k a te d ry  nic nie tra c i, m oże n aw e t 
zyska . W olny  od obow iązków  pro feso rsk ich , 
będzie m óg ł w ięcej czasu  pośw ięcić badan iom  
lite rack im . N iepow etow aną n a to m ia s t s tra tę  
poniesie  m łodzież u n iw e rsy teck a  i szko ln ic tw o  
średnie , d la  k to reg o  p m -g o to w y w a ł k a d ry  d o 
brze  p rzy g o to w an y ch  nauczycieli.

P ro f. C hrzanow sk i nie w róci już n a  k a te 
dro. K a te d ra  w  sali K o p ern ik a  opustoszeje . 
O dchodzi cieho, bez odznaczen ia , bez ja k ie g o 
ko lw iek  w yróżnienia Z  a  tern n ig d y  nie gonił, 
u sz c lk ie  o b jaw y  k a rje ro w iczo stw a  bydy m u 
n io ty lko  obce, a le  i w s trę tn e . A lo czyż n a  je 
go p iersiach  nie pow inna b łyszczeć „ ro lo n ia  
R e s ti tu ta 11? K tóż , jeśli n ie  on k rzew ił w  s e r 
cach m iłość O jczyzny, o d rad za ł P o lsk ę  w  s e t
k a c h  ty s ię c y  słu ch aczy  i czy te ln ik ó w , w sk a 
zyw ał za  co  ją  k o ch ać  pow inni?  K tóż , jeśli n ie  
on p rzy g o to w ał łe g jo n y  nauczycie li, a  przez 
to  pom nożył się w se tk i, jeś li ‘n ie  w  ty s iące?

N iechże nam  dziś w olno będzie  złożyć  mu 
n a  tom  m iejscu , publiczn ie , m oże nm t.ylko w e 
w łasnem  im ieniu, a le  w ielu , b a rd zo  w ielu jeg o  
słuchaczy  i w ielb icieli, w y razy  g łęb o k ieg o  h o ł
du, p ły nącego  z w dzięcznego  i k o ch a ją ceg o  
se rca  z zapew nieniem , że tru d y  jego , pośww 
cenie, w y trw a ła  p ra c a  jeg o  ży c ia , n ie  id ą  na 
m arne , bo m y, uczn iow ie jego , s ta ra m y  się  iść 
w  jego  ś lad y  i to , co nam  p rzekazyw ał, co 
nam  k o ch ać  p rzy k aza ł, k o ch am y  i w  ^unych to  
w szczep ia m j., Uczeń.
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to słuchał
m  J ^ r o f t o i f i c .
C i n a r t o k  1 0 : św. M ikołaja  z (ToJ. -
P  i ą;1 o k  11: św . Prota i Jacka
P i ą t e k  11: w schód  słońca o  godz. 5.2S, 

zach ó d  o 1S.25.
: o n o ----------

O T W A R C IE  IN ST Y T U T U  A D M IN ISTR A 
C Y JN O -G O SPO D A R C Z E G O . W  p ią tek  11 bm. 
ro zp o czy n a  się o godz. 11.30 n a u k a  szkolna 
w  św ieżo założonym  w  K rakow ie  In s ty tu c ie  
A dm inistracyjno - G ospodarczym  (K ap u cy ń sk a  

2). U roczyste  o tw arc ie  ro k u  szko lnego  n a s tąp i 
w  sobo tę  12 b. m , nabożeństw em  o  godz.. 10 
w  k oście le  św . A nny, poezem  o godz. 11 od 
bedzie  się w łaśc iw a  u ro czy s to ść  w gm achu 
S zk o ły  E konom iczno-H and low ej. W  p rog ram ie  
je s t  przem ów ienie d y re k to ra  In s ty tu tu  oraz w r -  
kłacl in au g u racy jn y  prot'. T)r W acliliolza, doceń 
ta  U niw . Ja g ic lł ., n a  tem a t ..S tanow isko  i ro la  
u rzęd n ik ó w  w  spo łeczeństw ie".

N A G LE  ZA SŁA BN IĘC IA . P o g o to w ie  r a 
tu nkow e w yjeżdżało  n a  p lac  M arjacki do io fji 
Ż ycholów ncj (l. 28V k tó ra  d o s ta ła  a ta k u  epi
lepsji. P rzew ieziono ją. n a  s ta c ję  p ogo tow ia  r a 
tunkow ego . —  D nia 8 b. m. o godz. 16.50 za
w ezw ano  P ogo tow ie  ra tu n k o w e  n a  ul. ks. J ó 
zefa do  M arczyka Jó z e fa  (1. 53), ro bo tn ika , k tó 
ry  n a g le  zasłab ł na  u licy ; 'przew ieziono go doi 
szp ita la  św. Ł azarza .

S IE R PE M  PO  G ŁO W IE. W  B alicach  pod 
K rak o w em  w  czasie sprzeczki na tle  m a ją tk o - 
•n-em — W ojciech K lim as ugodził sierpem  k il
k ak ro tn ie  w plecy i glow e F ran c iszk a  K o w a
lik a . L ek a rz  P o go tow ia  przew iózł K o w alik a  
■w beznadziejnym  -stanie do szp ita la  św. Ł aza 
rz  w  K rakow ie .

H A R C E P IJA K A . Rosik Jó z e f  (U 28) zam. 
p rz y  ul. Żelaznej 1, będąc  w  stan ie  pijanym  
zdem olow ał cale m ieszkanie, p o tłu k ł wszo .Akie 
rzeczy  i pow yrzucał, jak , rów nież żonę z m a- 
łem  dzieckiem , w ypędził na ulicę. Sosik  ze s ta l 
do czasu w y trz e ź w ie n ia . się za trzym any  w ITI. 
K o m isariac ie  policji.

M ŁODOCIANY D EFR A U D A N T. Adolf Bcr- 
w ald . w łaściciel pralni p rzy  u l. D ługosza w t - 
«ła! S tan is ław a  C iep laka (1. 1S) do firnu  Prze- 
ti its I  przy ul. św. K rzyża  1 z k w o tą  160 zł-, 
e d e m  w ykupien ia  w eksla . C ieplak  w c k d a  nic 
w y kup ił i zbiegi z pienłądzm i w  niew iadom ym  
k ie ru n k u .

 o o o ----------
ZA W IAD OM IENIA  I K OM U NIKA TY.

BIURO INFORMACYJNE DLA AKa DE.w
RÓW . Z dn. 15 bm. /.wiązek aka-dmiekicli K fi 
naukow ych otw iera w- sali ?-9 Coli. N ow biuro  
infcnnacvjnc. k tó re  będzie udzielać wszelfech in- 
fn rm aen  zwutzanceli z w nisariem  się na poszczę 
gćlne. W ydziale U. J . Biuro będzie otw arte od 
godziny-' 0 dn U .

M IEJSKIE AMBULATORJUM DENTYSTA OZ 
NE SZKOLNE — K raków  M ag'strat — Miejski 
Urząd Zdrowia ul. Poselska 1‘2. parter. Fh.ia 

w  Podgórzu ul. Zamojskiego L. 6: patfer: zostało 
o tw arte  no fe.jacli w akacyjnych. Godziny ptzyjc '1 
codziennie z wyjątkiem niedzid  i świąt od godzi
n y  2—4 nop. Nowe zgłoszenia i wpisy tą W o od 
1 i pół do f, pcip. Ambulatorjum prowadzi Dr. L u
dwik Grabczak.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
C zw arłsk: ..T-lalka“.
Niedziela ..Tlałka11.

R E P E R T U A R  K fN O T P A T R O W
WANDA: ..Zew ciała11 (Ramon N o-urro '.
ŚWIT: . YTiatr od m orza11 (w cl. roli Malicka).
SZTUK \  ,.Ra.neo“
BAGATELA; „Przygoda le w i E d y ty 1 orał 

r»wjr n. t. „AAĄ-jazd na Madere11
IWETA fOW lD: „Czar w alca11 7Wiłlv Fritsoh).
A-POL0 ..X — 2711 (w r o iu h  Marlen*' Die- 

ftfiaW.
CORSO. Z pow odu instalacji aparatury  dźnię 

k cw r' k ‘nn nieczynne.
•‘aGATEL.A: Na ektam e „Puskromu-n < fll-r- 

c’a r ł i “ (w roli gl. K lara Bow\ Na scenie :ewja 
,.Powrót słomianych wdowców11.

WARSZAWA: „Dama z loży Nr. 18“ :Grcta 
Garho'

.UCIECHA: „Szary doni11.

D /JS  INAUGI R ACYJA OPERA W TEATRZE 
V. IM. J . SŁOWACKIEGO, Krakowskie Tow a
rzystw o Oporftuje daje dziś vr czwartek, !0 bm. 
w  fratrze m. im. J . Słowackiego .akr> pierwsze 
przedstawienie z cyklu oper przygotowanych na 
cza najbliższy „B .Jkę11.

W iclowisko to. k tóre je j t  w obecnym sezonie 
piprwszpm przedstawieniem oporowe,m w maGach 
paiski h, -/hudzilo w iilk ic Interesowanie. czego 
dowodem jest. -że większość bile! ów na d/isicjszą, 
prem ierę została już spraadsująl. Powtórzenie 
..EaJki'1 na- npi w niedzielo 1" lub. Bilety w  k a 
ni# t.eatirn m;iej. nahy-wać można od 9—i  i 4—A 
w e m ir  od ■/}'. 1 do 7.50.

e g o n  p e t r t  av t e a t r z e  y .  im . j . SŁO
WACKIEGO. Jeden 7. najwyhit Ktuszych mistrzów 
współezesnych. znakomity- pianista Egon Potri, 
którego w ystępy u nas są  zawrze przedmir-tem 
szczerego rntnzjazm u najszerszych fifftr k rlfu ral- 
nyeh. przyliyw-j do K rakowa, by w dniu 1f> biu. 
rlśn irw ac mclon-unów swa mistrzowską g-ą. J e 
dyny jego ry s tep  odbędzie sir zatem w teatrze 
w im. J . Słoackirgo w dwiu 16 hm. Bilety w co 
nic od 30 gr. do- zł 5.50 sprz daje kasa teatru  
mień- Kiego.

ZESPÓL B. ARTA STÓAA' TEATRU MIEJ
SKIEGO IM. JU I.J. SŁOWACKIEGO występuję 
n- soboto dn ia  12-gn Tir. w noyV-'j p iek ie ł «ąli , 
teatralnej _ Domu Związku Młodzieży przy ulicy j 
Skarbowej 2. ''róg- ul. Knipnic-zeil z iiiauguraeyj-
łifim przedMawii-niem Michała B>alu"kiego „Donn 
Otwcirty11 yy obsadzie ,najyiy-bitnif'i=zycb sit zespo- 
ł"  T’P. Jaroszewskiej, Zakliekiej. Bednarskiej. 
Ktomski*!. KoMee-kii-j. Ludwiżanki. Nowakow 
t l  ej, W alewskiej, Burnatowicza, Dąbrowskiego,

i i i u l  I-d  i s i i t u f a l t #  m i  i  t li li.
Mówi się  również o redukcji 50 urzędników m? ejskich.

J a k  się dow iadu jem y, w  pew nych  ko lach  
tym czasow ej R a d y  m iejsk ie j je s t  lansow ana, co 
raz  żyw iej m yśl z redukow an ia  cz łonków  Pre- 
zydjum  m ia s ta  z d o ty chczasow ej liczby  5-ciu 
do J-ch. Podobno za tą reorganizacją ośw iad
czy ł się w zasadzie prez. Belina Prażm owski, 
yyobec czego  należy się liczyć w  niedalekiej 
przyszłości z uszczupleniem składu członkow  
Zarządu m iasta. N a fo te lach  p rezy d ia ln y ch  o s ta 
liby  się ty lk o  pułk . B elina P rażm ow sk i oraz

w iceprez. D uch, zaś o trzec ie  m iejsce s to czy 
liby  bó j pp. O strow sk i, K orneck i i L andau . W e
d łu g  p ew n y ch  opinij, w iceprez. D uch  po prze-
p row adzeniu  „ c z y s tk i1’ w  m ag is trac ie  i Z ak ła 
dach  m iejsk ich  u s tąp i ze s tanow iska  w icep rezy 
d e n ta .

N a d to  ja k  słychać , o p racow yw any  je s t  p ro 
je k t  da leko  id ące j redukc ji u rzędn ików  m agi
s t r a tu  i Z ak ładów  m iejsk ich . R ed u k c ja  ma 
objąć 30 osób.

UpOiC7.vwe zaparcie stolca, katary  gm brj kisz
ki, zastój w kiszkach, wzdęcie, bóle w bokach, 
przechodzą przy używ am u rano i wieczór po szklą 
neezce naturalnej wod;- gorzkiej .,Franciszka- 
JózefaN — Żadaó w aptekach i drógerjach.

O t w a r c i e m i e j s k i e g o i l o m u W y c i e c z k o w e g o
G m ina m. K rak o w a  przy- finansow ej pom o

cy M in isto rstw a o św iaty  w zniosła  Dom W y
c ieczkow y p rzy  \ le j i  3 -go m aja, k tó re g o  otw ar  
cie dla w ycieczek nastąpi w  sobotę, 1 2  b. m.,  
uroczystość zaś pośw ięcenia nastąpi w  tydzień  
później. Dom służy  w p ierw szym  rzędzie na po
m ieszczenie w ycieczek  szkolnych , m o g ą ''je d n a 
kow oż k o rzy s tać  z n iego  wyd-ieczki m łodzieży 
pozaszko lnej, nauczycielskie;,' szkó ł ak ad em ic 
kich , członków  T o w arzy stw  tu ry s ty czn y ch , 
•w y d atek i in s ty tu cy j -odbyw ających podróże tu 
ry s tyczne , w reszcio d rużj n y  i zespoły w ędrow 
n e  uczniów , oraz po jedynczy  uczniow ie odby 
w a jący  w ycieczk i p iesza, w icśla rsk 'e , n a rc ia r
sk ie , k o la rsk ie  i t. p.

T rzy  budow ie uw zg lędn iono  w szelk ie w ym a
gania now oczesnego budow nictw a i lngjeny, ob

fitość zaś słońca i św iatła, nhszerne sypialnie, 
dobra w entylacja, łóżka sprężynow e, z m atera
cami zapewniają n a leżyty  w ypoczynek. Dom  jest.
og rzew any  cen tra ln ie , m ożna przeto  ko rzystać  
z n iego  i w norze zim ow ej. P o z a  tem  dom  po
siada  -bieżącą, c iep łą  i  z im ną w odę, zarów no 
w um yw aln iach  ja k o te ż  i w  sali na try sk ó w .

Cena za dobę dla w ycieczek  szkolnych w y 
nosi o ć  8 0  groszy do 1.50 zł. od osoby. W  na- 
lezytości m ieści się  opłata za pościel, służbę, 
św iatło, opal i w odę z  prawem używania n a
trysków . D la innych w ycieczek  od 1.50 do 3.50 
bez natrysków . D om  p o siad a  19 sy p ia lń  zbio
row ych . n a  łączną ilość 200 łóżek . N a  k ażdem  
p iętrzę św ie tlica , w zgl. odpow iednio  u rządzony  
hall.

Krwawe rozruchy w Jaworznie przed sądem.
21 robotników pod zarzutem zbrodn- gwałtu publicznego.

N a w ielk iej sa li sądu ' okręgow ego k a rn eg o  
w K rak o w ie  rozpoczę ła  się w czo ra j ro zp raw a  
przeciw  21 robotnikom, oskarżonym  o zbrod
nię gw ałtu  publicznego i w spoiw inę w  tej 
zbrodni. Na pięciu ław ach zasiedli rzędem  
oskarżeni górnicy, otoczeni policją. T ry b u n a 
łow i p rzew odn iczy  so. J e k , w o tu ją  sso. P i
la rsk i i C zajkow sk i, o skarża  p rok . S zypu la .

■W m yśl’ a k tu  o sk a rżen ia  w m aju  b . r . p rzy 
szło w Jaw o rzn ie  do zajść , k tó ry c h  p rzeb ieg  
p rzed s taw ia  sto w ed le  w yn ik ó w  dochodzeń  
i śT d z tw a  n a s tęp u jąco : d n ia  18 m a ja  odbyw ała  
sib w  godz iuach  po łudn iow ych  w  b u d y n k u  d y 
rekc ji g n a re c fw a  w ęglow ego kon ferenc ja , m a 
ją c a  na celu za ła tw ien ie

STRA JK U  PROTESTACATINEGO,
k tó ry  w ybuchł m iędzy  ro b o tn ik am i n a  k o p a l
n iach  w ęg la : ...I. P iłsu d sk i11, „Sobieski.11, „K o 
śc iu szk o '1 i „ J a n  K a n ty 11 n a  tle  og łoszen ia  
now ych warunków pracy i p łacy  w kom unal
nych kopalniach w Jaw orznie W k o n feren c ji 
te j w zięli u d z ia ł de legaci ro b o tn ik ó w , p rzed 
staw icie le  poszczególnych  -zaw odow ych zw iąz
ków  g-órnicz^ch, o raz  sek re ta rze  okr. zw iązków  
zaw odow ych . P rzed  lo k a lem  g w arec tw a  zg ro 
m adził "ślę w ty m  czasie, w  o czek iw an iu  w y
n ików  kon ferenc ji, tłu m  około  2 0 0 0  górników  
ł bezrobotnych, okazują-cy siln ie zn iec ierp liw ie
nie z pow odu  p rzcc iąg a jąc j’ch się ob rad . Gdy 
po skończone j k o n feren c ji delćgac.I poczęli 
sk ła d a ć  sp raw ozdan ie , podn io s ły  s ię  ze w zb u 
rzonego  tłu m u  w rogie okrzyki poa  .adresem  
d y rekc ji o raz  -delegatów  ro b o tn iczych . P odn ie
cenie p o tęg o w ało  się z każdą, chw i’ą, w re sz 
cie p ad ło  hasło  tu ła n ia  się na k o p a ln ię  ■Piłsud
sk iego , zdem olow anie m aszyn  i zatop ien ie  k o 
palni.

TŁUM  OKOŁO »00 OSÓB RUSZYŁ'
NA K O PA L N IĘ ,

a zastaw szy  g łów ną b ram ę k o p a ln ian ą  z.am 
k n ie ta , w y sad z ił ją  z zaw ias, poczem  w ta rg 
n ąw szy  n a  te ren  k o pa ln i, zdem olow ał gradem  
kamieni portjernię, w ybijając w  niej w szystk ie  
szyby, niszcząc urządzenia telefonicznie, lam py  
i tablice, tłukąc szyby w budynku adm inistra
cyjnym , oraz niszcząc zegar i rozbijając ża
rówki u kotłow ni.

W ów czas p osypa ły  się  rów nież z tłum u  ka 
m ienie n a  policję, broniącą portjem i. Polio jan  
tom  nadesz ła  pom oc. D em onstranc i w idząc  
n ad b ieg a jący ch  po lic jan tó w  poczęli ich obrzu 
Cać ham ien iam i. p n d ty  rów nież •* k ie runku  
policji

STRZAŁY REW OLW EROW E,
k tó ry m  to w arzy szy ły  ok rzy k i: „ h u ra  na poli- 
i jęP 1, P rzodow nik  C ygan p rzed a rł sic z a  b ra 
mę k o n a ln ian ą . po lączv ł się z in n rm i poliojan

Ićabisia.Ka, Ihcrowskic-g-o. K ukkow.akiego. T.eliwy, 
Szyndlora. Turskiego. W rońskiego. Kacz-raiarskie- 
sro i AANelmrfk-irgn. Ifeżysorja r>. ■ ^zyndln-n. D i- 
kuracje kompozycji młodego utalentow anego art. 
malaw.a Kugeiijusza Moskałv. Eoezatck p i-edsfa- 
wiemn o gndz. 8 wieczór. .Bilety w ocnie .od t  zł. 
(hę 4.50 7,1. wraz z garderobą nabywać można od 
dnia. dzisiejszego w kasiotjdziennej TTni Rudnick.. 
Rjwefc gł Uin.ia A—B) w dniu przedstawienia od i 
gt 6 w Gmachu Z niazku przy ul. Skarbowej 2. 
Tal. 125 -98.

PRZEDSZKOLE NA WOl NEM POV. IF. iRZU. 
W/.orowi-i Koed. -i kl. szkoły po w. TSL. Zgło
szenia: Km-ków, W olska 19. •'

ta.mi i  o b sy p y w an y  gradem  k am ien i pod na- 
porem  R um u. co fnął się  k u  spo rtow em u  boi
sk u , d a ją c  s trz a ły  ostrzegaw cze. Z aa la rm ow a
n y  s trza łam i oddz ia ł po lic ji nad  kom  D rożań - 
skiego. k tó r y  strzeg ł o b jek tu  g w arec tw a , ru 
szt'! b iegiem  w  s tro n ę  kopaln i celem  je j 
obronę', o raz  w y p a rc ia  d em o n s tran tó w . P o  
drodze p osypa ły  się  n a  ten  oddz ia ł s trz a ły  
z o g rodu  w ii1; d ra  S u likow skiego . P o  p rzy b y 
ciu  oddziału  po lic ji n a s tąp iło  chw ilow e u sp o 
ko jen ie , w k ró tce  jed n ak  pod  w p ływ em  o k rzy 
k ów  przez  b ram ę od s tro n y  p lacu  d rzew nego  
p rzypuśc ił tłum

PO N O W N Y  ATAK NA POLICJĘ  
i w ta .rgnął n a  te re n  k o p a ln i, rz u c a ją c  kam ie 
niam i i  s trz e la ją c  z rew olw erów . AA7 ty m  sa 
m ym  czasie  zaatakow ali dem onstranci bardzo 
siln ie policję kam ieniam i i kulam i rew olw ero
wemu na ul. Kopalnianej. AYówczas p o s te ru n 
kow i od d a li k ilk a  strzałów  k a rab in o w y ch  w e  
w łasnej obronie, k tó re  zm usiły tłum  do cof
nięcia się i zlikw idow ały stopniow o zajścia.

OD STRZAŁÓW  TYCH PADŁO PIĘĆ OSÓB,
a  to : F ra n c isz c e  W ójcik , W ład y s ław  K td igow - 
sk i, Ig n a c y  K ru p a  i B olesław  P rzep o lsk i. Ś. p. 
J u l ja  G ołdvnów na zg inę ła  od  k u li n ie w a d o - 
m ego pochodzen ia; 9-cui p o lic jan tów  odniosło  
ob rażen ia , zadane  kam ien iam i. W  ty m  sam yir 
d n iu  o godz. 6 w ieczó r g ru p a  e s tra ik u ią c y c h  
ro b o tn ik ó w  u d a ła  się  n a  cho łdę  k o p a ln i „ P ił
su d sk i11 celem  odpędzen ia  ro b o tn ik ó w , p ra c u 
jący c h  przy ład o w an iu  w ęg la . D em onstranci 
zm usili robotmKów do zapizeatania pracy i  ra
to w a n ia  się uc ieczką .

N a  w czo ra jsze j, ro zp raw ie  po p rzeczy tan iu  
a k tu  o sk arżen ia , zg łosiła  ob rona

W NIOSEK O PRZEKAZANIE SPRA W Y  
SĄDOW I PRZYSIĘGŁYCH

z u w ag i n a  to , że czy n y  oskarżonych  sŁaho- 
w :ą  zbrodn ię  ro z ru ch u  z p a r. 73 u. k . W  d a l
szym  c iąg u  żąd a li o b rońcy  zw oln ien ia  a resz
to w an y ch  z w ięzien ia  śledczego . P o  d łuższej 
n a rad z ie  T ty b u n a ł odm ów ił w n iodm w j o prze
kazan ie  sp raw y  try b u n a ło w i p rzysięg łych  a  co 
sic -tyczy da lszego  a re sz tu  o skarżonych , to  
try b u n a ł za s trzeg ł sobie w y d an ie  decyzji 
w  tym  k ie ru n k u  w  to k u  rozp raw y

N astęp n ie  p rzy s tąp ił try b u n a ł do  przesłu 
ch an ia  o sk arżo n y ch ; do w iny  się n ie  poczuw a
ją , tłu m acząc  się  przew ażnie, że n ie  by li na  
m iejscu rozrm  liów. ty lk o  s ta li p rzed  gm achem  
gw arec tw a . AAr d n iu  w czo ra jszym  p rzesłuchano  
w szystk ich  o skarżonych , zaś  dzis iaj rozpocznie 
sio po stęp o w an ie  dow odow e. S łuchan i będą, 
p rzew ażn ie  św iadkow ie  ze -sfer p o licy jnych  
z C hrzanow a, Ja w o rz n a , D ąb ro w y  górn iczej 
i K rak o w a . Rozprawa potrwa trzy dni 

 O-------

0 pomoc dla kuchni Siostry Samueli.
P rz y  rozpoczęciu  ro k u  szkolnego  Z arząd  

K uchn i S io s try  Sam ueli, F e lic jan k i, ul. Sm o
leńsk  6, zw raca  sic z g o rą c ą  p ro śbą  do  spo łe
czeństw a  o o fia ry  p ien iężne i w  n a tu rz e  n a  
u trzy m an ie  k u ch n i d la  b iednej nezncej się 
m łodzieży. Ju ż  od jak iegoś czasu ofiary pra 
w ie nie w pływ ają, a zapasy się w yczerpują. 
C zyżby  ta  m łodzież zo s tać  m ia ła  bez pom ocy? 
Z arząd  kuclm i S io s try  S am ueli w ierzy , że ta k  
n ie  będzie  i zaw sze se rca  m iłosierno się znajdą , 
by choć małą oRarką przyjść z  pom ocą.

Rozplakatowanie rozporządzenia 
o , unraźnem.

A fczoraj, t. j. w e śro d ę  rozp lak a to w an o  n a  
m ieście rozporządzen ie  R ad y  m in is trów  o w pro 
w adzeniu  p o stęp o w an ia  doraźnego  n a  eałwm 
obszarze P a ń s tw a  P o lsk iego . O bw ieszczenia  b y 
ły  p „dm sane przez s ta ro s tę  g ro d zk ieg o  w  K ra 
kow ie p. A ralaszyńskiego. P rzed  p lak a tam i g ro 
m adziły  się tłu m y  p rzechodniów  c z y ta ją c  tre ść  
rozporządzen ia .

Program Wyższej Szkoły Hotelarskiej.
AAr Izbie p rzem ysłow o-hand low ej odby ło  się 

posiedzen ie  K om isji p rogram ow ej T ow . AVwż- 
szej S zko ły  H o te la rsk ie j w K rakow ie  d la u s ta 
len ia  w y tyeznye li do  p ro g ram u  n au k i n a  te j 
now ej ucze ln 1. P rzew odn iczy ł i  z a g a ja ł r. inż. 
A delm an w  za s tęp s tw ie  n ieobecnego  w icep re
zesa p. K w ia tkow sk iego . ATicedyr. Izbw, Dr. R a  
d zyńsk i, k tó ry  p rzep row adził n ied aw n o  sp ec ja l
ne s tu d ja  zngram eą d la  zapoznan ia  się ze  s t ru k 
tu rą  szkó ł ho te la rsk ich , p rzed staw ił typow e p ro 
g ram y  w yższych  uczeln i h o te la rsk ich  w e Fran
cji i  w  N iem czech, poczem  zap ro jek to w ał w  z a  
ry s ie  program  nauki, m ające j p ow stać  w  K ra 
kow ie AYyższej S zko ły  H o te la rsk ie j. P ro g ram  
ten  s tw a rz a  p o d s taw y  do in d y w iau am eg o  pol
sk iego  typu szkoły , odpow iedniego do warun
ków  i potrzen rodzim ego przemysłu hotelar
sk iego przy w yzyskaniu  d otychczasow ych  zdo
b yczy  w  tej dziedzinie zagranicą.

AA7 w y n ik u  d y sk u s ji zaakcep to w an o  ty p  
W yższej S zko ły  H o te la rsk ie j w  'K rakow ie  f w y 
b ran o  K om isję śc isłą  d la  sp recyzow an ia  p ro 
g ram u  n a u k i w  n as tęp u jący m  sk ład z ie : w izy . 
ta to r  inż. W itk o w sk i, p rezes N acze lne j O rg a  
-i izacii H o te la rsk ie j w  Polsce p. K ozm -adzk i, 
dy r. W ron irw icz . prof. D r. C holew a, o r a ł  p re 
zesi: .Tam ontt i  R itte rm an n . K om isja  będzie  
dzia ła ła  w  śeisłom  porozum ieniu z Iz b ą  p rzem y 
słow o-handlow ą. w  K rakow ie , ja k o  o rg a n iz a to r
k ą  szkoły  U chw alono zw rócić się  do Z arząd u  
m. K rakow a z p ro śba  o u ży w an ie  D om u w y 
cieczkow ego na pom ieszczenie W yższej Szko ły  
H o te la rsk ie j.

Po zamachu na ojca odebrał sobie życie.
D onosiliśm y przed k ilk u  dn iam i, i e  w Rogti- 

licacli m iędzy  Jan em  C i upiciem, a jeg o  synem  
F ranc iszk iem  p o w sta ła  sp rzeczk a  n a  tle  m a- 
ją tk o w em . w  czasie k tó re j sy n  zranił o jca  w  no
gę wystrzałem  z  rewolweru, poczem  zbiegł. D o 
p ie ro  te ra z  n a  terenie gm iny  O M bśna w y ło 
w iono z  W isły  zw łoki w y ro d n eg o  syna Fran
c iszk a  C itipka, k tó ry  dręczony w yrzutam i su
mienia, odebrał sobie życie ,
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Dziwne losy pisma skierowanego 
do władzy.

Pism o, sk ie ro w an e  przez  obyw atelr do  
k iegoś u rzędu  czy  w ładzy , a  d o ty czą ce  sp raw , 
zw iązanych  z d z ia ła ln o śc ią  i  k o m p e te n c ją  dane
go  u rzędu , w inno  Dyć w  drodze rzędowe" za- 
ła tw im ie , a  w  żad n y m  w y p a d k u  nie m oże sta 
nowić prywatnej w łasności urzędnK o, do  k tó 
rego rak się dostaje. J e s t  to  ta k  kardynalna  
z a sad a  w  s to su n k ach  w ład z  ze  społeczeństw em , 
że  —  zd aw a ło b y  się, n ie  m eże być od n ie i ta d -  
n y h  w  p ra k ty c e  odchyleń .

Że je d n a k  te  (prym ityw ne w ym ogi n ie  zaw 
sze  s ą  p rzes trzegane , św iad czy  o "em fa k t, o  
jak im  doniósł n a m  je a  er. z n aszy ch  czy te ln i
ków , p . C. z K rak o w a . S p raw a  przedstaw ia się  
n a s tęp u jąco :

P rzed  około  dw om a la ty  p. J a n  C., em enr- 
to w an y  u rzędn ik  sk a rb o w ą , pożyczy ł zn a jo m e
m u oficerow i, m jr. D . z  K a to w ic  pew n^ k w o 
tę . L icząc  na  o trzym ane  „słow o honoru’1 ja k o  
je d y n ą  g w aran c je  zw ro tu , oczek iw ał n a  sp ła ta  
sw ej w ierzy te lności p rzez  całe  dw a la ta ,  je d 
n a k  n rm o  upom nień  u  rodziny  teg o  o ficera  —  
bezsku teczn ie . N ie m ogąc n ig d z ie  o zy sk sń  n a 
w e t ad resu  sw ego  dhizniK a, zw rócił s ię  z po- 
czątk iem  bież. roku,’’ (pism em , w y  Ha nem jak o  
p rzesy łk a  polecona) do M in iste rstw a  Spraw  
AVojskowych w  AYarszawio a  w ięc w ła d z y  p rze
łożonej m jia  D. z p ro śbą  o podanir> obecnego  
jego  ad resu , w zględnie o  w p łyn ięc ie  n ań , b y  
zechciał sw ój d łu g  u regu low ać. J a k ie ż  a to li 
Dvło zdziw ienie p e te n ta , gdy  po jak im ś czasie 
zam iast odpow iedzi z A łm isterstw a, o trzym uje  
od m ałżonki ow ego oficera  l is t  z ironicznenu 
docinkam i n a  te m a t je g o  pisma do w ładz i co  
najc iekaw sze  —  do łączoną do  to g "  lis tu  a  od- 
c ie .y  nożyczkam i k a w a łe k  ow ego pisnu w y sła 
nego  do Min s te rs tw a , k tó ry to  odcinek p. m a jo 
rowa, za łączy ła  w idocznie  n a  dow ód, że ak?  
ten  ma w sw oich rękach(i).

AAT spraw ie te j kw e.stja o sob ista  u d ed zy  
d łużnikiem  i jeg o  w ierzycielem  jest. d ru g o rzęd 
n a . nic m oże być jednak  obo ję tnym  !o f jń sm , 
sk ie row yw anych  do jwiaiJz w yższych'. 'J a k  -r  d a  
nvm w y p ad k u  p ie n o  ta k ie , zam ia s t 'doczekać 
się u rzędow ego za ła tw ian ia  d o s ta ło  s ię  n iew ia
dom o jak ą  d rogą d o j ą ł  za in te ra s tn ą ig e !  r f m - 
n y  przeciw nej., ’
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« r .  9. ,GŁOS NARODU1' z faia  10 Września, 1931. m  u4s

„Ofos Narcdu'* dla bezrobotnych,
Pragnąc przyjść z ocm oią  w szystkim  zre- 

łfukowanj m i bezrobom ym  Administracja „G ło  
siu Narodu*’ nrzyjm ować będzie ogłoszen ia  .po- 
szukujących pracy po specjalnie niskiej cenie. 
O głoszenia drobne do 15 słow  kosztow ać będą 
ty lk o  40 gr. R ów nocześnie na tych  sam ych ul 
gow ych  warunkach zam ieszczać będzie Adm i
nistracja ogłoszenia o  wolnych posadach.

% l g € i z  

P o d a t k i  w  n a h i r z e .
W śró d  tez  uchw alonych przez rad ę  mmi- 

S trów  w  sp raw ie  z łagodzen ia  sk u tk ó w  lmzrobo 
d a  w  ro k u  bież., znajdu je  się m. i. p u n k t o 
śc iągan iu  p o d a tk ó w  w to w arach , k tó re  n a s tę p 
n ie  b y ły b y  p rzeznaczone  n a  pom oc d la  bezro
b o tn y ch . Ściągan ie  należności poda tkow ych  
w  n a tu rz e  m iałoby  w ed ług  ty ch  p re fek tó w  do
ty czy ć  ty lk o  zaleg łości z la t ub ieg łych . R ząd  
oczeku je  w  tym  k ie ru n k u  propozycji ze  s tro n y  
o rg an izac ji p rzem ysłow ych , k tó re b y  dobrow ol
n ie  zd ek la ro w a ły  go tow ość  u iszczenia za leg ło 
śc i tow aram i. Jed n o cześn ie  s fe ry  o fic ja lne  żywią, 
obaw ę, że te dobrow olne d ek la rac je  sp ła ty  za
leg łośc i n ie  d ad zą  d o sta teczn y ch  re z u lta tó w  i 
trz e b a  będzie ściągać  należy to ść  w  drodze  przy  
m usu. A k c ja  m a  b y ć  ogran iczona do  n iew ielk iej 
ilo śc i to w aró w  i ty lko  do w iększych  w y tw ór 
eów , oraz  do ich za leg łośc i na jdaw n ie jszych  i 
tru d n o  śc iągalnych .

N iem niej je d n a k  n asu w ają  się pow ażne w ą t
pliw ości czy  p lan y  te  z n a jd ą  re a ln ą  form ę te ch 
n icznego  p rze rro w ad zen ia . N iezm ierną trudność  
s tan o w iłao y  przedew szystk iem  k w e s tja  szaoow a 
n ia  to w a ru ; już obecnie z a s trz e g a ją  się sfery  
przem ysłow e, że cen a  w y zn aczan a  za to w a r m u 
e ia iab y  b y ć  znacznie w yższą  od obecnych  cen 
ryn k o w y ch , k tó re  —  ja k  zaznacza ją  —  są czę
s to  n iższe od ko sz tó w  w łasn y ch  w ytw órczości. 
W  tych  w arunka eh już sam a kw estja  oszacow a
n ia  w yw ołać  m oże iconfbk ty  m iędzy  w ład zą  
w ym iarow ą a pod a tn ik am i, pom ijając ju ż  szereg  
tru d n o śc i w iążących się .ze zm agazynow aniem  
tow arów , ich  ko n serw ac ją , tran sp o rtem , w resz
c ie  rozdziałem  i  t. p . T o  te ż  DOwraeanie do  te j 
fo n n y  niobowi p o d a tk ó w  n ie  je s t  rzeczą  w sk a 
zaną.

Spadek produkcji metalurgicznej
W szech św ia to w a p ro d u k c ja  m e ta lu rg iczn a  

im ad ła  obecnie n iżej pbąiomu p rzedw ojennego . 
W  ro k u  1929 p ro d u k c ja  t a  o s iągnę ła  cy frę  r e 
ko rd o w ą , w y rz u c a ją c  n a  ry n k i 98.5 m ilj. ton  
żelaza surow ego i 1 2 1 .8  m iii. ton stali, t. j.
0 27  p ro c e n t w ięcej ż e la za  i o 60 proc  w ięcej 
s ta li , an iże li w ro k u  1913. O J te g o  jed n ak  cza
su  p ro d u k c ja  ob u  ty c h  a rty k u łó w . sk u tk iem  
k ry zv su , zaczy n a  s ię  sy s tem a ty czn ie  obniżać, 
ta k ,  iż  w  ro k u  1930 p ro d u k c ja  żelaza, w wnosiła 
ty lk o  79,4 m ilj. ton  i s ta l i  95.7 m ilj. ton .

P ie rw sze  pó łrocze b. r. d a je  cy fry  dalszego  
spadku ,' d la  że laza  30.5 m ilj. to n . i  s ta li  37.9 
m ilj. to n . G dyby  za tem  w drugiem  nólroczu 
w y so k o ść  p ro d u k c ji u trz y m a ła  się  n a  poziom ie 
p ierw szych  sześc iu  m iesięcy , to  dla ca łego  ro
ku 1931 otrzym am y żelaza ó l milj. ton i s ta li 
75 8  m ili, ton, t. j. spadek poniżej po :iomu 
w  roku 1913 (żelaza 77 7 milj. to n  i s ta li 76.6 
m ilj. toni.

N a jw ięk sze  obniżen ie  p ro d u k c ji d o tk n ę ło  
ł? tany  Z jednoczone i N iem cy, na jm niejsze 
F m n o ję .

Zakaz przywozu Kawioru z Rosii.
D y re k c ja  C eł i  S tra ż  G ran iczn a  w y d a ły  przy 

pom nien ie  o istn iejącym  zakaz ie  przyw ozu k a -  
'■wiorr z ZSRR do  P o lsk i. Ja k iek o lw iek  ład u n 
k i  te g o  tow aru  przyw ożono r r z ° z  podróżnych  
z Sow ietów  b ęd ą  k o n fiskow ane  przez w ładze  
ce ln e  n a  granicy .

Stan beztraktatowy z Turcja podcina 
eksport włókienniczy.

R o zw ija jący  się o s ta tn io  dość pom yślnie 
e k sp o r t w łók ienn iczy  n a  ry n k i B liskiego W scho
d u  zag rożony  je s t .poważnie n a  te ren ie  T urcji. 
P rzy czy n ą  teg o  je s t s ta n  b e z tra k ta to w y , k tó ry  
dop row adzić  m oże d o  u tr a ty  tego  ry n k u , tern- 
bardz ie j że  w najb liższym  czasie n a s tąp ić  ma 
m odw yżka c ła  n a  to w a ry  przyw ożone d o  T u rc ji 
% ty c h  p ań s tw , k tó re  ja k  P o lska , znajdują, się z 
T u rc ją  w  s to su n k ach  b ezt.rak ta tcw ych . U norm o
w an ie  s to su n k ó w  han d lo w y ch  7, T u rc ją  m ogłoby 
b a rd zo  w y d a tn ie  nodn ieść  w yw óz w łókienniczy,’ 
zw łaszcza w obec rozbudow y połączeń kom uni
k acy jn y c h  pom iędzy  k ra ja m i B liskiego W schodu 
a  P o lsk ą . W  czem  głów nie za in te resow any  b \ ł  
w w sz e  p rzem ysł b ielsk i, przed w o jną  w ybornie 

dfom p ro w adzony .
Z M N IE JSZ E N IE  PR O D U K C JI MYDŁA. 

t śSytuacja w  dziale  p rzem ysłu  m yd larsk iego  
Jzm*anic n ie  u leg ła . Biła k u p n a  w śród  k o n su m en -j
1 ów1 je s t  n a d a l b a rd zo  CteIab:ona,u co pow oduje (

O d  n ie d z ie l i
dnia 6-go września

W kinoteatrze

ŚW ET a

Wielki aran tit na. tu arcydzieła S t e f .  -  • B r O i n s f i r ' , ^ 0

W i a t r  a d  M " . m z a
W rolach g łów nych:

M o f j a  y t l a t u c f t a ,  J f A a m  & & vo d sti» x . 
J£. Jft S t ę n c r  m sfc i.  f * i g c n j n s *  3S o d o .

R zecz dzieje się n& P o m o r-u . B a łtyku , w  zam kach  h istorycznych  
w w ioskach kaszubskich  na Helu, w porcie g dyńsk im  i na pełnem. m orzu

Początek przedstawień o godz. 6-tej i 8- mej wieczorem.

Obfitość ogłoszeń o wolhych mieszkaniach.
W ielce znam iennym  objaw em  dzisiejszych 

przesilem ow ych  czasów  je s t d uża  podaż w ol
n y ch  m ieszkań  w  dom ach  now ych , oraz po szu, 
k iw an ie  sub loka to rów  przez w łaśc ic ie li m iesz
k a ń  w dom a h s ta ry c h . Z apo trzebow an ie  m ie
szk ań  w  zasadzie nie osłabło, gdvż  ruch budo
w lany  n i‘ odpow iada skrom uem i swmnj rozm ia
ram i is to tn y m  pod tym  w zględom  potrzebom . 
P o rie w a ż  jed n ak  czynsze lo k a li w  now ych bu
dow lach  s ą  w ygórow ane , m. in. z pow odu  w y 
sokich k o sz tó w  budow y  w zględnie drog iego  k re  
d y tu  a  Często tak że  z chęci w łaśeiciedi tych  d o 
mów szybk ie j am o rty zac ji w łożonego  k ap ita łu , 
p rzew ażna ilość re f le k ta n tó w  n ie  m a m ożność, 
pokrycia  ta k  w ysokich  o p ła t czynszow ych. T o 
też w iele lokali now ych  sto i pu stk ą .

Poszukiw anie su b lo k a to ró w  tłum aczyć  n a le 
ży tern, że w ie le  osób —  w obec  zm niejszonych  
dochodów  i płac. p ragn ie  tą  d rogą w y rów nać  
n iedobory  budżetów ' dom ow ych. W  zw iązku 
z tern zano tow ać  n a le ż y  —  jeszcze przed paru

la ty  n iezw y k ły  ob iaw  —  dużej ilości ogłoszeń  
o w olnych m ieszkaniach zarów no n a  rogach  
ulic, ja k  i w  dzienn ikach , u  w ejść  do bardziej 
u częszczanych  lokal: n a  w y staw ach  sk lepo
w y ch  i t . d. N iezw ykle liczn ie  po jaw iły  się 
w  tvm  ro k u  na U niw . J a g .,  n a  tab licach  
p rzy  w ejśc iu  do  gm achu , ogłoszen ia  o w olnych  
m ieszkaniach dla akadem ików. K a rte k  og łasza
jący ch  w olne poko je  po jedyncze i w spólne, 
p rzew ażn ie  z ca łkow item  u trzym an iem , w yw ie
szono dw ieście kilkadziesiąt. .Jeżeli się uw zglę 
dn i, że jeszcze  p a rę  la t  tem u  u zyskan ie  m iesz
k an ia  w  K rak o w ie  z rozpoczynającym  się ro 
k iem  szkolnym  n an o ty k a lo  u a  znaczne tru d n o 
ści —  obecna, obfitość o fert jes t is to tn ie  rek o r  
dow ą, N iem niej jed n ak , 'ja k  się ' inform ujem y 
ceny tych  m ieszkań  są  n ao g ó ł —  w s to su n k u  
do  zasobności finansow ej m łodzieży  akad em ic 
k ie j j w ielu innych  kosztów , ja k ie -w  zw iązku 
z n a u k ą  m ł o d z i i  ta  musi ponosić —  d ość w y 
górow ane.
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F I S H A R M O N J i
H

K EA JO W E:
Szkięlskl
W ybrańtkl

ZAGRANICZNE: — 8r*ter
K o ty k ia w ie z  
Mn stel

W ieki wybór pianin i "ii eplas ów
KRAJOWE:

Bracia Fibigcr  
D etting  
Korni topi 
Somn erl eld

Z A G R A N IC Z N E : 
E eeh ite in  Hofm ana
H lnthner Ounndi
J flrendorłer Ronisch
tihrbar Sehw eighofer
Fórstor Scholze
6 * t m d

j a r o d n e  ru t yF le lk i wyliór w im tru .n m ta c h  uzywan fsh  5 = = = = = =
* Ula*? fo :lm i« n iw  

H E L E N A  S M O L A R S K A ,  Kraków, ul. S i e l s k a  L .  S.

Baika u niewolnikach, którzy chieba nie jedzą.

aartniejszeme p ro a u k c jl i w konsekw encji zmmej 
wenie ohrotów, R e g u la c ja  na leżności mimo prze \ 
■prowadzonej selekcji w śró d  odbiorców  je s t w 
d a l szym  ciągu  ociężała; liczba p ro te s tó w  wckśdo 
TQjch wciąż jeszcze znaczną.

P rzed  p a ru  dn iam i zam ieściliśm y a r ty k u ł
0 uroi. D essauerze —  apo logec ie  techn ik i. 
D zisia j poda jem y  z k s iążk i prof. I ry d e ry k a  
D eseauera  ‘„F ilo zo fja  T ech n ik i1* ustęp,, iw k tó 
rym  D essau er w  form ie b a jk i p rzed s taw ia  po
w ołan ie  tech n ik i do w yzwolenia, ludzi z nie
w olniczych poeh ig , a  pow ołan ie  ich  do w yższe
go. d z ia łan ia .'

..B ył razu  jednego  kró l, k tó ry  panow ał nad  
daw no  zaponm ianem  k ró lestw em . B o la ł on 
b a rd zo  że dzieci jego  k ra ju , z w y ją tk iem  
szczup łe j g a rs tk i, b y li w ydan i n a  nędzę  w szel
k ieg o  rodza ju . K ró l m e m ógł s ię  pogodzić 
z tem . b y  ta k i m ia ł b y ć  p o rząd ek  w  sw iecie, 
że se tk i ty s ięcy  ludz i m usiało  p row adzić  życie  
w nędzy ,upod len iu , g łodzie  i b ra k u  w szelakim , 
a  m ała  g a rs tk a  ludz i ży ła  Iw  sto su n k ach  w y 
godnych  i u ży w ała  do sy ta  dób r św ia ta . W i
dz ia ł k ró l, ja k  od czasu  do czasu  k lę sk a  g łodu  
cale po łacie  k ra ju  sk a z y w a ła  na śm ierć  p o 
w olną, ja k  znow u zaraza  n iszczy ła  pow iaty , 
a, bu rze , w y lew y , ło s tre  zim y sza la ły  i czyniły  
szk o d y  ludow i. .S e rc e  k ró la  trap iła  m yśl, że 
m iljony od rana do. .nocy  p ro w ad zą  życie w e
g e tu jące , a, w obec panu jącej, zasobnej g a rs tk i 
bogaczy , w  c iąg łej defenzyw ie się zn a jdu ją . 
N ie podobny b y t ten  k ró l do sąsiedn ich  k s iążą t, 
w  człow ieku ni©/chciał w klzićć n iew o ln ika  i  n ie  
opancerza ł się  k a s to w o ś c ą  i w z g a rd ą  w obec 
nędzarzy , a le  każdego  chcia ł m ieć za rów nego.

G dy tak  d ług ie  la t a  duch k ró la  m ocow ał 
się z p roblem em , zda  się n ie  do rozw iązan ia , 
s ta ło  się, iż jednej nocy u k aza ł s ię  k ró low i 
posłan iec B oży. „M odlitw y tw o je  i p ragn ien ia  
d osz ły  p rzed  T ron  B oży i zo s ta ły  od Pana, w y
słuchane. ludow i zeszłe P an  pomoc., o k tó rą  
■prosisz. Aj00 przepotężna, iws+ąpi w  g ran ice  
tw o ich  k ra jó w  i p rze jm ie  tro sk ę  o n a jn iższe  p o 
sługi i p o trzeb y  życia , m oc ta  będzie  podnosiła
1 poruszała, c iężary  —  ziem ię uczyni u ro d z a j
n ie jszą , rękodzie łu  p racę  u ła tw i i siły  u ży czy 1*. 
Zdum iony k ró l p y ta ł, jak ieg o  ro d za ju  będzie 
ta  m oc p o tężna  i cudow na. T u s ły sza ł odpo- 
w iedż p o słań ca  Bożego: „K ażd y  z m ieszkań 
ców' k ra ju  będzie ro zpo rządza ł siłą  w ielu n ie
w oln ików , k tó rz y  w szy stk ie  posług i niższe -

, sperniać b ęd ą“ . W ted y  k ró l pełen  n iepoko ju  
naw ołał: „A  k tó ż  zdo ła  w yżyw ić m iljony  nie- 

'w o ln k ó w  —  ziem ia w  Kraju m oim  uboga d la  
jlu d z i, a  cóż dopiero  d la  now ych p rzybyszów , 
k to  ich zaspokoi?**

U słyszał k ró l zag ad k o w ą odpow iedź posłań  
ca  B ożego: „N ie bój się , k ró lu , n iew oln icy ,
k tó rz y  p rzy jd ą  do  k ra ju , n ie  b ęd ą  ludźm i, nic 
b ęd ą  chieba pożyw ali i n ie  b ęd ą  pod legali c ier
pieniom , a. będą  przecież n ie  zastąpionym * po- 
m oen ikam i11.

B a jk a  opow iedziana  zo s tan ie  b a jk ą , a le  
d oprow adzim y  ją  do  k o ń ca  rachunk iem  tego 
rodza ju , jak ieg o  po raź  p ierw szy  do k o n a ł uczo
n y  R eu leau s.' iż  w ęgiel roczińe  spoży tkow any  
ró w n a  się 540 m iljonom  s iły  człow ieczej przy  
12-godzinncj n iep rzerw anej p racy . R ach u n ek  
dzisiejszy  d la  siły  w ęg la  i innego ro d za ju  ©ner- 
g ji popędow ej w y p ad a  w p ro st n ie  do  uw ie
rzen ia: o to  te ch n ik a  w ytw arzająca,, energ ję ,^ sta 
w ia  do ro zp o rząd zen ia  k ra jó w  św ia ta  s iły  ró w 
ne 2500 m iljonom  niew olników , Czyli innem i 
slotwy: g d y b y  n a raz  s tan ę ły  m o to ry  w  św iecie, 
a, mimo to  trz e b a b y  fa b ry k i u trz y m a ć  w ruchu , 
ko le je , w odociągi, dać  ośw ietlenie i t. d., to  
wię-cei niż dw a m iliardy  ludzi m usiałoby bez 
w y tch n ien ia  dzień  i ' noc p racow aę ,, o b racać  
koła, popędow e, dźw igać i p opychać  c iężary  itd ,

C zy m iljony w  przeszłości n ie  ro b ’ły  tego  —  
rob o tn icy , czeladnicy , n iew oln icy , to  w łaśn ie  
robili. B yli m oto ram i ■ ludzkiem i- Obra,z te n  
•w ciągu  stu lec i jak że  iJSmutny i bo lesny  dziś 
się nam  wyda, a  ta k  było w rzeczyw istości. 
T e raz  lu d z k o ść  je s t w yzw olona. P o słan iec  B e
ż y  —  tech n ik a , u w o ln ią  ludzi w  w ielk iej czę
ści od n iew oln iczych  posług , n iegodnych  czło
w iek a , k tó re  ta k  ab so rb o w ały  s iły  cz łow ieka 
niższe, że w yższe, duchow e n ;e m og ły  się roz
w inąć. A le posłan iec  B oży —  techn ika , n ie  z a 
dow oliła  s:ę tem , b y  ludzi w yzw olić i pow ołać 
do w yższego dzia łan ia , a le do k o n a ła  czegoś 
o w ie le  większ-ejro. c d i ilość praew. m ającej lrvA 
w y k o n an ą , pom noży ła  s ię  do olbrzym ich roz
m iarów .

*——: o  i

l-szy Asystent Kliniki Dziecięcej U. J,

I  t t r t o  l i f f ic i iH
p o w r ó c i ?

Kraków, Rynek Gł. 9. Teł. Nr. 116-18.

Gietda kraKowska.
K raków  (PAT). Giełda- 5% konwem-^jn? 48% v 

3% budow lana 31.

OFICJALNA GIFŁDA W ALUTOW A.
W arszai a  (PAT). 'Waluty: S,91, 893, 8,89.
Dewizy: London 43.39. 43.50, 43.28 N. Jo rk  

8,925, 8,945, 8,905, N. Jo rk  teiegr. S.929. 8J.4P, 
8.90« P aryż  35.01- 35.10; 34.92; Pragę 26,45 ?3.5l, 
26.39; Szw ajcaria 174.12. 174.55, 173.69; W i ideń 
125.53, 125,84, 125.22, W łochy 46.72, 46,84, 46,60.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje- Bank Polski 114, 115;, Bank Zachodni 

41.—.
Pożyczki: o%  budowlana. 3 2 ,  4% inw esty

cyjna seTyjna 89)4, 90. ś%  kon wersyjna 44 j j ,  
4 5 ;1'5% dolarow a 66; 7% stabilizacyjna 65)4, 
ld%  K olejowa 103.90, 8% L. Z. BGK 94,

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurwch (PAT) Paryż 2C11; Londyn 24.92'/40̂  

N. Jo rk  ,5.13. Belgja 31.40; W locny 96.83; Hkz- 
panja 453/10. Holandja 206.70; Berlm 120.85. Wie- 
deńŁ72.10; Sztoknolm 137G , Oslo 137.07; K o p en 
haga 137.12; Solja 3 .711 ', r raga  15.19; W arszawa 
57,40; Budapeszt 90.02)4, B iałcgród 9.04 kJ. A te
ny 6.64)4, K onstantynopol 2 43, Bukareszt 3,05)4' 
HelsitigfoTS 12.90

I N T E R N A T
U.  łnwtwycbwstfłńców

w Krakowie, ul. Łobzowska 10
zaw iadam ia, źe przyjmuje na w y ch o w a 
n ie ch łopców  do w ieku 14-stu lat, za 
m iesięczną O D ła tą  140 zł. Dla sy n ćw  
urzędniaów  robi się ulgi do om ów ien ia  

przy um ieszczaniu dzieci.

J$ t a 4 f o l
Piątek, 11. 9.

K raków  (312,8)' G. 11.40 Przegląd prasy; - 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 P ły ty  gram ofonow e;. 13,10 
K oaninikat meteorologiczny, 14.30 K om unikat gc* 
spodarczy; 15.25 Odczyt pt.: "(Nowe zasady d?’9 
lenia wyrazów, uchwalone przez Polska Aka
demię Umiejętności"; wygł. dr. F .  Nitsch, prof, 
Th J ;  16 K ącik króbkofal,; 16,10 K m u m ik a t Zw. 
Krótkofalowców; 16,15 P ły ty  "ramofonowe; 16.40 
K om unikat dla żeglugi; 16.50 lo g ad an k a  lite
racka, 17.15 P .y ty  gram ofonow e; ii,35  Odczyt, 
z W arszawy; 18 Muzyka lekka; 19 R ozm ćfości,
19.20 P łyty gramnofonowe'; WAO D. Swiderska: 
...lak Dante -dobyw ał szczyt aloej'ski“ : 19.55 
T ransm isji , z W arszawy; 22,30 Program  na dzień 
liastęrmy; 22.30 Muzyka lekka i taneczna.

Lwów (380,7). G. 15.10 A udycja dla du ec i 
starszych, opowiadanie pt. „Mag i Wieszczka" 
w ygłosi p. A~zt-.Tampołska; 16.30 „Samotne du 
sze*1, p vi Zobolewicz (zam iast audycji dia cho
rych); 17,15 Przegląd gospodarczy t oprać. p. M, 
Staw ińskiego; 19 Rozmaitości.

W arszawa (1411.8). G. Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.05 Program  na dzień bieżący;

12.15 P łv tv  gram ofonowe; 13.10 Państw . Tnst. 
Met.; 14,50 K om unikat gospodarczy: 15,25 Odczyt 
7, K rakow a: 15.45 7. życia Polskich Zespoiór Jpio 
waezyc.h; 16 K ącik krótkofalow y; 16.10 W alce 
■T. S traussa; 16.30 „K ącik artystyczny  L. S. G,‘*; 
16,45 Komunikal dla żeglugi i rybaków . 16:50 
Pogadanka literacka w języku tranbuakim; 17,15 
Beethowen: Sonat? księżycow a iFnedm an, fort.i. 
17.35 Odczyt; 18 Muzyka lekka w w yk. orkiestry 
m andolim stów  pod dyr. A. Szczegółtw a; 19 Roz 
imiaibości; 19,20 Ob nikł i Kujawiaki w -wyk. odda 
stry  Różew:ioza; 19.40 Giełda rolnicza; 19.55 Pań. 
Insty tu t Metoorologirzny;,* 20 Pras. Dziennik Ra 
djowy; 20.10 KomtunWai sportow y; 20.15 Kunceirt 
symf. W ykonaw cy: O rkiestra Filharm . VVarsz-. pod 
dyr. A, Dołżyckiegu i J ,  Ozdmińsk:egr fski-z.); 22 
Fejleton pt. „Generał Nogi** (w dwndzies-uą rocz 
mcę śmierci); 22.15 Prasow y Dziennik Radjow y;
22.20 K nm unikat; 22.25 Program  na dzień nastęu 
ny; 22,30 Muzyka lekka  i taneczna

K atow ice (408,7). G. i5,1n K om unikat Polsk 
Związku Zrzeszeń (j-ospou Woj, śląskiego- 15.45 
„Nie trzeba nienaw.idzieć1*. opowiadani? Cioc; Heli 
dla dzieci starszych 8 R ecital śpiewaczy p A 
Kitsehmaim; 19 Codzienny odcinek no wieś o w y ; 
19.30 Procesor dr. K. sifftn l doc. U, J ,-  „Świat, 
owadzi w jesieni1*,

S T O  ‘ A tTG  l O G

Dr JÓZEF SĘDZIELOWSKI
p o w r ó c i ł

Kraków, Dunajewskiego B. Tel. 113-03.
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Uwięzienie działacza niemieckiego 
w Alzacji.

Pota jemnie przekraczał granicę.

P aryż, 9  w rześnia. W  H ag en th a l w A lzacji 
aresztom  ano  w czora j w ieczór p ro feso ra  h isto rji 
kościelnej p rzy  u n iw ersy tec ie  w  M ucnstcr, 
Schm idlm a. R o d o w ity  A lzatczyk  prof. Schmid- 
lin po w ojn ie  o p to w ał n a  rzecz N iem iec 
TT w ielk im  procesie  przeciw  autonom istom  
w' K olm arze  zo s ta ł zaocznie skazany na 10 
lat ciężkiego w ięzienia i 20-Ietn i zakaz  poby tu  
we F ran c ji. M imo to  prof. Bchmidlin przyjeż
dża! często  potajemnie rlo Alzacji z w izyta  do 
hrata sw ego  m ieszkającego w H agenthal. W czo 
ra j w ieczór będąc  w pew nej re s tau rac ji prof. 
Schinidlin zachow yw ał się w yzyw ająco , zw ra
c a ją c  n a  sieb ie  uw agę policji francusk ie j. Z a
p y tan y  o n azw isko  podał, że n azy w a  się M uel- 
l« r. Ic l ic ja u c i n ie  dow ierzając  mu zaprow adzi!" 
go n a  policje, gdzie  stw ierdzono  jego  u len tycz- 
ność a w  n astęp s tw ie  tego  przewieziono go do 
więzienia w Kolmarze.

NIEM CY PROSZĄ  O Z W O L N IE N IE .

Berlin, 9 września. N iem ieckie m inisterstwo 
fcpraw zagranicznych poleciło ambasadorowi 
tnem’ecKiemu w Paryżu podjęcie kroków w cc 
ltt zwolnienia z t "ęzeria aresztowanego w czo, 
raj prof, Schmidlina.

Dr JULJUSZ ZAREMBA
(ortoisedja chirurgiczna)

e e m r e t l l
Kraków, ulica Satoratc 1.

o d  4  —  6  p o  p o łu d n iu .

Woidemaras na wygnaniu w Jezioranach
Un*cwi.nuiony przez eąd  w ojskow y sk sd y k - 

ta to r  L itw y  nie m in ia t w rócK  do P lo tek  P o 
zw olono mu w y jechać  do m iasteczka  Jw .ioro- 
sów . gdzie  je g o - wuj je s t  dy rek to rem  oddz/ału  
P an k u  L itew sk iego . N ie je s t p o i  s tra ż ą , ale nie 
w olno mu bez w iedzy w ładz w ydalać  się poza 
g ran ice  m iasteczka . P roponow ano  mu w y jazd  
zag ran icę , ale W olćlem aras cliee pozoeiać na 
L itw ie.

Podczas pob \ tu  w  P lo tela  ;h n ap isa ł W ol- 
d ćm ara s  k s ą ż k ę  ..P rob lem y pólnocno-w seho- 

dnie":. O m aw ia w niej fcpalwo W ilan i K ta jpe- 
dy . Od dzia ła lności p o li tj  czhSj* zam ierza  się 
•WoMifWwae pow strzym ać  już naV zaweze. Z a
p rzecza. ja k o b y  m ógł k iedyko lw iek  w ejść  je 
szcze do rz ą d u  i zap rzecza  pogłoskom  o p rzy 
s tąp ien iu  do litew sk ie j chadecji, k tó re  p o w sta 
ły , z te g o  p o u o d u . że w sporze rząd u  z E p i

sk o p a tem  W nk lem aras p rzyznaw ał shrz-nośe  
tem u  osta tn iem u.

P o  i w yroku  un iew inn ia jącym  o trzy m a ł W oL 
dfTna-as dużo te leg ram ó w  i lis tó w  z g ra tu 
lac jam i. św iad czą  one. że m a jeszcze dużo  zwo 
łwnmdaów a u n iew in n ia jący  u-vrok sądu . k tó r z  
z łożony  b y ł z k ilku  oficerów , w -k azu je . że 1 
w  w ojsku  m a  jeszcze p rzy jac ió ł. T em  dziw niej- 
esem  w y d aw ać  się m oże. że po w ie lu  la ta c h  
■żywiej dz ia ła ln o śc i po litycznej b y 'y  d jk t a to r  
zupełnie s tra c ił ochotę  do polityki.

G O R L IW Y  W RÓG  PR ZE M Y T N IK Ó W  
A LK O H O LU  PA D Ł O FIA R Ą  ICH ZEM STY.

N ow y Jork, 9 w rześn ia . W parku  m iejskim  
w  B onnacterille (s ta n  New Je rse y ) n iezn an y  
cp raw ey  za s trze lił z u k ry c ia  d y re k to ra  ta m te j
szej policji. P rzep u szcza ją , że p a d ł on ofiara 
zem st z' p rzem y tn ik ó w  alkoholu , których, tęp ił 
z ca ła  hezw zlcrlncścią. O gorliw ości jego  świad  
c7,y fa k t, że niedawno w trącił do więzienia  
w łasnego brata za przekroczenie ustawy’ pro- 
htbicyitiej,

K A T A ST R O FA L N E  Z A W A L E N IE  SIĘ  
T R Y B U N Y .

Madryt, 9 w rz e n ia .  W  SoF lio  de la A arada 
podczas w alk i byk ó w  zaw aliła  sio try b u n a  
9 200 osooam i. Jeden z w idzów  został zabity* 
na m iejscu, 30 odniosło rany ciezkio i 60 lżej
sze  Z ciężko ra rn irc h  9 w a L z y  zc śm irc ią .

0 rozbrojeniu, chorobach i zbożu
mówiono na posiedzeniu Ligi Narodów.

® : •fol

R w * ? " m m  i l
T a l .  N r .  
140-65

F O R T E P I A N O M

Firmy W ŁADYSŁAW  BOLONSKI
(dawnie] Zygm. R*ba) 

K r a k ó w . R y a c k  f l ł t w r y  34 .
'P a 'a e  Spiski).

poleca w w it H*n wyborze Kra jowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fiihirmmjo 
na bardzo korzystnyeh warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
I iywann fortepiany i pianina, z gwa

rancją zamsze na składzie.
W łasna Sala K oncertowa.

Genewa, 9 w rześnia. N a p rzedpołudniow em  
posiedzen iu  L igi N arodów- d e leg a t japoński Y os 
h izaw a om aw ia jąc  k w estjc  ro zb ro jen ia  o św iad 
czył, że rząd  jeg o  uczyn i w szy stk o , ab y  k o n 
fe ren c ja  rozb ro jen iow a uw ieńczona 7,o s ta ła  p o 
w odzeniem  i ab y  z a w a try  zo sta ł u k ład  zapew 
n ia jący  ogran iczen ie  zbrojeń . K onferenc ji ro z 
b ro jen iow ej J a p o n ja  p rzed łoży  p ropozyc je  od
p o w ia d a ją c y  duchow i s ta tu tu  L igi. N arodów  
i je j pozycji n a  ws-chodzio Azji. D elegat indyj
ski podziękow ał L idze N arodów  za je j sk u te 
czną dzia ła lność  ta k ż e  po d ru g ie j s tro n ie  k a 
n a łu  Sucsk ięgo  a  sp ec ja ln ie  za ak c ję  w  fizie- 
rlzinie zw alczan ia  chorób tropikalnych, a  prze- 
dew szy^tk iem  m alarji. D e lega t kanadyjski 
o św iadczy ł, że rozbro jen ie  i w y n ik a jąc e  z, teg o  
bezpieczeństw o będzie kam ieniem  probierczym  
dla, sprawnośc-ł L igi N arodów . K an ad a , jak o  
głów ny eksporter zbożow y, .śledziła z w iclk iem  
zain teresow an iem  sp raw o zd an ie -k o m is ji- eu ro 
p ejsk ie j w  sp rau  ie ceł 'p referency jnych . D ele
g a t  za s trzeg ł się, że do sp raw y  te j pow róci 
jeszcze w oliwili s to sow nej, ośw iadcza  jed n ak

już te raz , iż Kanada nie czuje się zobow iązaną  
propozycjam i zaw arteini w sprawozdaniu.

Jawne zbrojenia małe, aie tajne?
N iem iecki mem orjał o rozbrojeniu.

Genewa, 9 w rześnia. N iem iecki m in is ter 
spraw* zag ran iczn y ch  d r. Curtius p rzes ia ł gene 
ralncniu  se k re ta r ia to w i Ligi N aro d ó w  odpo

w iedź rządu  n iem ieckiego  n a  no tę  z d n ia  13 
czcrw-ca br. iw sp ra w ie  og łoszen ia  s t a n r  uzbro
jen ia  N iem iec. W  nocće £w cj rznd niem iecki 
w skazu je , że załączono  tabe lo  d o w o d zą ,1 ja k  
m ałe są  zb ro jen ia  n iem ieck ie  w* stosąm ku do 
Innych państw ’, n a w e t tych . k tó ry c h  te ry tn - 
rjum  i liczb a  ludnośc i n ie  od p o w iad a ją  w"el- 
kości R zeszy , a  zbrojenia N iem iec m niejsze są 
naw et od stanu ustanow ionego przez T raktat 
W ersalski. Mimo to  rząd niem iecki nie chce 
podać w ysokości w ydatków , ja k ie  N iem cy w y 
d a ją  n a  cele zbrojeń,. tłu m acząc  się tem . że 
odpow iednie p race  n ie  zostały  jes.zcze uk o ń 
czone.

Litwinow zerwie rokowania z Francją ?
W arszawa, 9. 9. (T elef w ł,) N iem iecka n a 

c jo n a lis ty czn a  ag en c ja  „Tel.-LTn ion“ podała  
w .aum  dzisie jszym  depesze  7. K ow na, otrzy* 
m aną ja k o b y  ~Ę -Moskwy- j g ło szącą , że kom i
sarz  sp raw  zag ran iczn y ch  L itw inow  m iał o trzy  
m ać  .od sw ych  w ładz polecen ie  ścisłego tr z y 
m an ia  się  w sk azań , z aw arty ch  w  k o m u n ik a 
cie m oskiew skim  z d n ia  2-1 sierpn ia  w* sprawie 
ro k o w ań  o p a k t n ieagresji. D epesza .,Tel- 
U nion * tw ierdzi,*‘7.0 kom . L itw inow  miał zostać  
upoważnionym  do zrezygnow ania z dalszych  
układów  o pakt nieagresji z Francją, o ile rząd 
francuski nadal będzie staw iał iunctim pomię

dzy paktem  francusko-sow ieckim  a polsko- 
sow ieckim .

W iadom ość pow yższa je s t oczyw istym  non
sensem , albow iem  y ię d z y  ro k o w an iam i o p a k t 
n ieag resji m iędzy  F ra n c ją  a S ow ietam i oraz 
sp raw ą ew en tualnego  p a k tu  po lsko-sow ieck ie
go żadnego iunctim nie było i niem a. O ba rz ą 
d y  po lsk i .i fran eu sk i p row adzą z Sow ietam i 
rów noczesne j zgodne negocjacjo  o d w a p u n k ty  
pak tów  o n ieag resji, a le  w e ;ście w życie ew en
tu a ln y c h  obu paktów  nio za leży  bynajm nie j od 
rów noczesnego  do jśc ia  cło sk u tk u  p ak tu  So
w ietów  z F ra n c ją  i p a k tu  z P olską .

Mac Donald ma większość 59 głosów.
L ondyn, 9 w rześn ia . P o  k ró tk ic h  ob radach  

Izba  lordów- odroczy ła  się do 17 b. m.
L cndyn, 9 w rześnia. W  n as tęp s tw ie  d ług iej 

d eb a ty  Iz b a  Omiń p rzy stąp iła  późno wr nocy  
do g ło sow an ia  n ad  w nioskiem  rządow ym  
w sprawne u tw o rzen ia  .specjalnej kom isji,- k tó ra -  
.lóy sio za.jęla opracow aniem  środków  i sposo
bów* przyw rócen ia  rów now agi budżetow ej i 
uzdrow ien ia  s to su n k ó w -g o sp o d arczy ch . Za wnlo 
rkienł rzątiowym padło 309 g łosów  prz.eciv 250 
Na w iększość rządową złożyły  się g ło sy  konser
w atystów . liberałów , 7 m inistrów i 5 członków  
Izby Gmin z  obozu socjalistycznego. Trzech 
socjalistów  wstrzym ało się od głosow ania. Prze 
ciw* rządowi glosow ali w szyscy  inni członko
w ie Partji Pracy, 3 niezależni i 4 członkow ie  
grupy M oslejła.

Londyn. 9 w rześnia. W  różnych  częściach

L ondynu  a  specja ln ie  p rzed gm achem  p a rla 
m en tu  i p rzed  pom nikiem  d la  po leg łych  .żoł
n ie rzy  doszło w czoraj do  d em onstracy j b ez ro 
b o tn y ch , w  to k u  k tó ry c h  dochodziło  do czę
s ty ch  s ta rć  z policją. Trzy osoby zostały  ranne. 
A resztow ano kilkanaście osób, w  tem  5 za czyn  
ne zaatakow anie policji.

Londyn, 9 w rześn ia . D ziś p rzed  po łudniem  
doszło do  now ych  w y k ro czeń  bezro b o tn y ch . 
G rupa  b ezro b o tn y ch , s k ła d a ją c a  się % k ilk u se t 
osób, p rzy b y ła  pod  b u d y n ek  polilji p rzy  llnw- 
s tre e t . gdz ie  w areszcie  po licy jnym  zn a jd u je  

j się 16 b ezrobo tnych , a re sz to w an y ch  w  to k u  
w czo ra jszy ch  d em o n s trac y j p rzed  gm achom  
p a rlam en tu . G dy dem onstranci coraz natarczy
w iej zbliżali się  do budynku policyjnego, w k ro 
czyła policja konna I rozpędziła ich.

5®

Kredyty niemieckie dla Rosji
B erlin, (PA T). W ed ług  b iu le tynu  hand low e

go  b iura W olffa, rokow an ia  w  sp raw ie  finan
so w an ia  do staw  sow ieckich  zakończono. B ank  
R zeszy zdecydow ł «ię udzie lić  k re d y tu  re d y 
skon tow ego  w  w ysokości 150.000.000 marek. 
B ank  R zeszy  k re d y t ten  oddaje  do  rozporzą
d zen ia  konsorc jum  bankow ego , do k tó reg o  n a 
leży  17 b an k ó w  Z k red y tu  tego  w ek s le  so
w ieck ie  beda, m og ły  k o rzy s tać  do dnia 31 lipca  
1903 r.

75 osnb ponarzonych w płonącym 
tramwaju

W indsor (O ntario), 9. 9. (PA T ) P rzew rócił 
się. tu  i zapalił tram w a j, n ap e łn io n y  pub liczno 
ścią , u d a ją c ą  się na  sp o tk an ie  a tle ty czn e . —  
Z w ielk im  tru d em  ud a ło  się s tra ż y  ogniow e 
i po lic ji o iw obodzić  licznvcb  pasażerów  uw ie
zionych  w  rozb ity ch  w agonach . Jest 75 osob  
ran n y ch , z k tó ry ch  k ilk a  ciężko.

K O N G R ES K O L E JO W Y  W  SC H E V E N IN G E N .

A m sterdam , 9 w rześn ia . W SchcY cningen 
o tw arty  zo s ta ł m iędzynarodow y  k o n g res  k o 
le jo w y  pod przew odnictw em  d y re k to ra  kolei 
szw a jca rsk ich  M atte ra , w  k tó ry m  biorą udzia ł 
de legaci z P o lsk i, B elgii, C zechosłow acji, F ra n  
eji, D anji, ł ln la n d ji, N iem iec, Yl loch . Szw aj- 
c a rji, Ju g o s law ji, A u s tr ji i W ęgier. Zadanbuu 
konferencji będzie  u su n ąć  tru d n o śc i, w y n ik a 
ją c e  z różnego  in te rp re to w an ia  m iędzynarodo 
w ych  ta ry f  d la  p rzesy łek  to w a ro w y c h .-

KATASTRO-FA LOTNICZA IV FU.MUNJL

B ukaresz t, 9. 9. (PAfT). W B uzeu spadł sa
m o lo t w o jskow y. P oruczn ik  i p ilo t 'Onieśli 
śm ierć.

3 OSOBY ZGINĘŁY.
Warszawa, 9 . 9 . (TN. wł.). Dziś rano wy

buchł! pożar na Targówku, prziedmifcśćuj War
szawy. Podczas pożaru spłonęło dziecko, ojcies  
dziecka, ebegry je ratować i staruszka.

Salvatora.
Wiedeń, 9  w rześw a. P rz v  IL znym  ud? "ais 

lu d n o śc i cy w iln e j, k o rp u su  d y p lo m atycznego , 
osob istośc i św ia ta  dyp lo m aty czn eg o  i w y ż 
szych  oficerAw d aw n e j m o n arch ji auistro-wę- 
g ie rek  lej o d b y ł się  dz iś pogrzeb  a rcy k s ięc ia  
L eopo lda  S a lv a to ra . P o  cerem ouji ko ście lnej 
w k a t  odrze sw . S zczepana zw łoki zloż.ono 
w  grobow cu  H ab sb u rg ó w  w  kościele DO. K a 
p u cy n ó w

Wyścigi” starych samochodnw,
Londyn, 9  w rześn ia . W  A n g lji o d b y łr  się 

w czo ra j ,.w yśc ig i“ sam ochodów  s ta re g o  ty p u . 
I>o zaw odów  s ta n ę ło  40 s ta ry c h  sam ochodów , 
7, k tó ry c h  ty lk o  27 zd ąży ło  d o jech ać  do  m ety . 
Z aw ody  o d byw ały  się  n a  tra s ie  C roydon—  
F .asthou rne , liczące j 90 km . P ie rw szą  n ag ro d ę  
zdobył M ercedes z ro k u  1903, k tó ry  o siąg n ą ł 
szybkość  57 km . n a  godzinę. D rug i p rzy b y ł 
do  m e ty  F ia t  r, ro k u  1901. k tó re g o  szybkość 
w y n o siła  49 km n a  godzinę.

NA NIEMIECKIM ŚLĄSK U ZIMNO.

W rocław, 9 w rześn ia . "W skutek n a p h  wu 
zim nego p o w ie trza  po larnego  zaobserw ow ano 
ub ieg łej n o c y  n a  Ś ląsku  n iem ieckim  n iezw yk ły  
sp ad ek  te m p e ra tu ry  i n ic ty lk a  w  g ó rach  lecz 
ta k ż e  w okolicach n iże j położonych, W  w iciu  
m iejscow ościach  w ystąpił nad ranem szron 
i zw arzy ł w szy stk ie  d e lik a tn ie jsze  ja rz y n y  i ro  
śliny. W  Bad K udow a sp a d la  te m p e ra tu ra  do  
1 s to p n ia  poniżej zera. W e W rocław iu  W sk a 
zy w ał te rm o m etr 0 sto p n i.

A RFWZTOWa NIE KSIĘGOWEGO K A SY  
CHORYCH W  TORUNIU.

Toroń, 9. 9. (PA T). W  zw iązku z d ochodze
niam i, p row adzonen’ : p rzez  w ładze  śledcze
w  afe rze  K a sy  C horych  donosi „D ziennik  P o 
m o rsk i'1, że  w czoraj a re sz to w an o  g łów nego 
k sięgow ego  K a sy  C h orych  m„ Torunis..

Znowu Konfiskata „Głosu Narodu”.
W czo ra jszy  num er naszego  d z ien n ik a  u leg ł 

k ó n b sk a c ie  za d w a u s tę p y  a r ty k u łu  w stęp n eg o  
p. t. „R o czn ica  B rześc ia11. K o n fisk a ta  n a s tą 
p iła  tu ż  p rzed  pó łnocą. P o  ko n fisk ac ie  u k a z a 
ło się d ru g ie  w y d an ie  z b ialem i p lam am i, k tó re  
je d n a k  w iększość  C zy tc ln :k ó w  o trz y m a ła  z pe- 
w nem  opóźnieniem .

P. Kosmowska nia jest ułaskawiona.
W arszaw a, 9. 9. (T elef. w ł.). W  prawię po- 

jaw iła  się w iadom ość ja k o b y  p Irena K osm ow 
ska, sk a z a n a  przez są d  lubelsk i za  obrazę rz ą 
du, zw róciła  się do  P . P re z y d e n ta  R zp lite j o 
u ła sk aw ia® ! i u łask aw ien ie  to  o trzy m ała . Jak  
się  dow iadujem y ani p, Kosmow*ska, ani jej 
obrońca podobnej prośby nie sk ładali, a p. K o
sm owskiej nic nie wiadom o o ułaskawieniu.

Min. Zarzycki ustepuie?
W arszawa, 9. 9. (T elef. w ł.) R ów nocześn ie  

z pow rotem  m in is tra  p rzem ysłu  i h a n d lu  Z a 
rzyck iego  do  W arszaw y  ro zesz ła  się w iado
m ość, ja k o b y  n a  s tan o w isk u  m in is r ta  przem y
słu  i handlu  m iała  n iebaw em  następ ić zmiana. 
M ów iono m ianow icie , ż.e s tan o w isk o  to  z.ap*». 
ponow ano p. J .  H o lyńsk iem u , posłow i z B. B. 
i że on odm ów ił p rz y ję c ia  te j te k i Informacja  
te  nie  są  bezp o d staw n e . Z d ru g ie j strony przw* 
pom nieć n a le ż y  pog łoskę , w ed łu g  k tó re j  poseł 
W ołyński m iałby objąć stanow isko w icepreze
sa Klubu B. B.

Pracownicy umysłowi u mm. Hubickiego.
W arszawa, 9. 9. (Telef. w ł.). M in ister Hn« 

bteki p rzy ją ł d e leg ac ję  C en tra ln e j Organizacji 
Zw. Z aw odow . P racow n ików  U m ysłow ych , k tó 
ra  p rzed s taw iła  m u m em orja ł w  sp raw ach  
zw iązanych  ze zw alczan iem  bezrobocia . Ma» 
morj.ał zw raca  uw agę  n a  n ieo rzes trzeg an ie  przez 
p racodaw ców  p ostanow ień  u s ta w y  o ilośc i go 
dzin pracy, za tru d n ian ie  'Obcokrajowców i t . d. 
P. M inister o św iadczy ł, że do cen ia  riennne sk u t
k i n iep rzestrzeg an ia  u s ta w y  o  czasie  p ra c y  I 
zapow iedział, że  w  tej sprawę M inisterstwo 
Pracy przygotuje now ą ustaw ę

WICEMINISTER STAM lROW SKI 
POZOSTAJE.

W arszaw a, 9. 9. (T el. w ł.). A genc ja  „ Is k ra "  
zaprzecza, w iadom ości o  tem , jakoby  w icem i
n is te r  ś tam iro w sk ; m .a ł b y ć  p rzen iesiony  n a  
inne s tanow isko .

PRZENIESIEN IA  W  ST A N  bPuC Z Y N K U
W  MIN. SPRA W  W EW NĘTRZN YC H .

W arszaw a, 9. 9., (Telef. w ł.) „ M o rh o r P o l
sk i11 og łasza , że w  s ta n  sp o czy n k u  p rzen iesien i 
zo s ta li w  M in isterstw ie  spraw  w ew n ę trzn y ch : 
nacze ln ik  w ydzia łu  Dr K. W indakiew lcz, ra d c a  
n u n . Dr J. Setcz.yc, ase so r Janina P reulow ?. 
R e feren d arzo w i J. B iałostow i pow ierzono  fu n 
k c je  k ie ro w n ik a  s ta ro s tw a  jaw orow sk iego .

W arszaw a, 9. 9. (TTH. w ł.). W  dn iu  dzis ie j
szym  odby ło  s ię  posiedzenie  R a d y  M inistrów  
na k tórem  om aw iano  m. in . n o w y  s ta tu t  Mini
s te rs tw a  O św iaty  i W y zn ań  R ei. Istnieje ten
dencja zjednoczenia D epartam entu K ultury J 
Oświaty z Departam entem  Nauki (obejm nją-

n . 1 „ „ „ K -  |  aprawy szkół w yższych) w  jeden Depar-P o g r z e o  a rc y k s .  L& o p o io n  imen> N»uki i sztuki
W arszawa, 9. 9. (Tel w ł.) W  „,R obotniku'’

pojaiwita s ię  w iadom ość, że monoDOl spżrykp1 
sow y  m a b y ć  w ydzierżaw iony za  cenę ja k 'e j4 
pożyczki. S te ry  *-ządowe kategaryczn ie zaprze
czają tej w iadom ości.

W arszaw a, 9, 9. (Telef. w ł.) W  s ta n  n ie , 
c zy n n y  przen iesien i zo s ta li m. i.: ra d c a  w o jc if , 
Jó ze f P iotrow ski w  T arn o p o lu , re fe ren d ar*  
A. K ubisztal w  S tan isław ow ie , re fe ren d a rz  W . 
K rokow ski w e L w ow ie, n acze ln ik  ra c h u b y  
O tto Kocnman w  T arn o p o lu , W ład. N alep*  
w  K ra k o w :e.

W arszawa. 9. 9. (Telef. w ł.) M in isterstw o  
sp raw  w ew n ę trzn y ch  roz.porządzeniem  z dni*  
2 w rześn ia  zn iosło  e k sp o z y tu rę  s ta ro s tw a  b rzo 
zow skiego  w  D ynow ie  od 1 paźdz ie rn ika .

W arszaw a, 9. 9. (T elef. w ł.) M in isterstw *  
sp raw  w ew n ę trzn y ch  zniosło gm inę  R łohod* 
B u k aszo w ieck a  w  pow . ro h a tv ń sk im  i orzy* 
dzieliło  je j te ry fo rju m  do  B ukaczow i°c .

N A PA D LI NA POLICJANTA.
W arszaw a, 9. 9. (fTel w ł.). Mimion-j nom* 

m iędzy' S iem ianow icam i a M ałą D ąb ró w k ą  n ie - 
•wą*śledzeni d o tą d  d w a j oprj*szkow ie n ap ad li 
na  poste.iufnkow ego, będ ąceg o  w  obchodzie , 
w yrw ali m u  k a ra b in  i zbiegli.

CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOW EJ.
W arszawa, 9. 9. (T elef. wł.). P o d czas dzi

siejszego c iągn ien ia  P ań stw o w ej LozeTji K la
sow ej paclly n a s tę p u ją c e  w y g ran e : 10.000 *ł. 
n a  N r. 118.839, 9.L390, 148.039, >109 497; 5.000  
zł. na N r. 67.192, po  3.000 zł. na N r. 21.053  
24.114 43,972. 121.916. 203.264, 203.431; po 
2.000 zł. na Nr. 17.286.' 22,717, 23.784, 54.601, 
92.041 106 4.34. 113.134. 133.988, 146.431,
164.616, 165.867, 166118 , 175.358, 177.505$ 
184.738.

U STA W A  O ROZJEMSTWIE,
W arszawa, 9. 9. (Telef. w ł.). M in isterstw *  

P ra c y  p rzy g o to w ało  i p rzedstaw iło  odnośnym  
m in is te rs tw om  do uzgodnienia .p ro jek t u s ta w y  
o um ow ach  zbiorow ych' i roz jem stw io  w  z a ta r 
g ach  m iędzy  p racodaw cam i a  p racow nikam i.
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-  Nonsens — myślała głośno; -  Jack 
miał rację, wszystkiemu winne moje ner
wy... I ta bezsenność przeklęta, wyczer
pująca.

Przemogła w sobie tajemni tyk przed 
Ciemnością i zgasiła lampę. Bardzo prze
konywująco wmaw iala w siebie, że kilka 
godzin dorywczego snu nad ranem jest 
niewystarczającym odpoczynkiem dla cia
ła, a oodopiero dia jej roztrzęsionych ner
wów'. że koniecznie powinna zasnać już 
teraz,, niemniej jednak przewracała się 
nadal z boku na bok i n ie zdrzemnęła sie 
nawet...

Wtem.- drgnęła. W ydało, sie tyj, że 
słyszy lecm sieńki? pukanie

— Okiennica! — domyśliła sie po 
chwili.

Tak, Teraz wiedziała, że ktoś puka 
w drewaraną okiennicę i szurga po niej 
dłonią, zapewne szukając zasuwy, lub ja- 
k.ejś szpary, przez którą moznaby wsu
nąć nóż i podważyć zasuwy, znajdującą się 
przecież od wewnątrz.

Chyba przystawił drabinę — przy-u.-iarYm .. .  i M ■■■ . . .  . *  -

puszczała, nie zaoommając. że jej, sypial
nia znajduje się na pierwszem piętrze.

—• Jack! — przemknęło jej przez myśl.
Zelektryzowana, wyskoczyła z łóżka 

i, me zapalając lampy, odemknęła okno, 
ostrożnie odepchnęła zasuwy, uchyliła le- 
ciuteńko okiennicę i odskoczyła przestra
szona, w wyską szparę pomiędzy SKrzy- 
dłami okiennicy wtargnął rozdygotany ko
niec długiej żerdki. Na jej szczycie byt 
przywiązany sznurkiem maleńki pakune- 
czek. Odczepiła go coprędzej, potrząsnęła 
żerdką trzykrotnie na znak, że „kwituje 
z odbioru przesylki“v poczem zamknęła 
i okiennicę i obie kwatery szyb. Zapaliła 
lampę Cheiwty rzuoilarsię na przysłany 
tak utyzwykłę drogą pakuneczek. By] to 
spory ai kusz papieru, złozony kilkanaście 
razy' tak, że przed rozwinięciem mial roz
miary' małego pudełka od zapałek

— Ja to pismo skądś znam — zauwa
żyła odrazu, rozczarowana, że tego obszer
nego listu nie pisała ręka Jacka.

Zaczęła czytać:
„A teraz, skoro już Ci opisałem moje 

bohaterskie przeżycia. pozwól, żfe poświę
cę słów kilka gospodarzowi, pod którego 
gościnnym dachem piszę list niniejsza. Jpst 
to sam wielki Haipf Omar Bim-basza, ro- 
dzonmteńki. siostrzeniec sułtana Abdul 
Hamida Po upadku sułtana wycofał s ię“...

— Co to znaczy? — zdumiała się i prze 
skoczyła odrazu na drugą stronicę tajem
niczego listu, równie n :ezrozumiałą, jak 
pierwsza:

iCudne se łe kobiety i cudne ich aą- 
miona Drogi Balciu Oto czarnowłosa

Ejub, giętka, jak trzcina, oro smagła 
Chaskoj, ognista córa Sahary i tyj mlecz 
na siostra Kasseiu obie zakupione dla 
Bim-haszy w oazie Figita-Nie!“

— Głupi żart czy też prowokacja? — 
Daisy była więcej zirytowana, niż przerazo 
na. oezekiwrala wiadomości od Jacka, tym
czasem ..poczta nadpowietrzna" przynio
sła jej ten dziwny elaborat, naszpikowany 
bzdurstw ami, Nie. miała cierpliwości czy
tać wiersze po w ierszu i zjechała wzro- 
k i e m n a  zakończenie:

„odrobię... Ściskam Cię serdecznie, 
Drogi... i całuje z dubeltówki.

Twój Rafał K.“
Daisy zmarszczyła czoło.
— Rafał K .° Cóż to za jeuen? — my

ślała. Przypomniała sobie wkoricu. W cza
sie podróży' przez Morze Czarne powiado
mił ją Jack, kim jest naprawdę prezes wy 
delegowanych dziennikarzy', ®.w jegomość 
z piękną, złotawą brodą. Zlękła się wów- 
czas, gdy Jack nie zechce wykonać po
gróżki, jaka rzucił niegdyś w „Palm Beach 
Casino“ pod adresem pana Lapin, ale za

cny Jack nie żywił juz wrogich zamiarów 
wobec Rafała. Uważał gc nawet za ew en
tualnego sprzymierzeńca, stwierdziwszy, 
iż Serafin Bobak, monsieur Lapin, oraz 
młody detektyw warszawski Rafał Królik, 
to jeden i ten sam osobnik wcaie sympa
tyczny, a nawet jako przeciwnik niegroź
ny, dzięki swej lekkomyślności.

— No debrze; lecz w jakim ceiu przy'* 
słano mi ten śmieszny elaborat? — me 
mogła zrozumieć. Przyszło jej na myśl, że 
może niektóre litery są w jakiś niepodpa- 
dający sposób naznaczone, aby z nich mo
żna było sobie złożyć treść zakonspirowa
nej wiadomości; tą metodą komunikują 
się ze sobą ludzie, korzystający z tej samej 
bibljoteki lub wypożyczalni książek, a lę
kając sie, że ich listy podlegają dyskret
nej cenzurze... Obejrzała więc pismo skru
pulatnie pod światło, ale nie wpadła na 
ślad żadnej szyfry .Zato na tle dywaniku 
dostrzegła maleńki skrawek białego pa
pieru. — To opłatek, nie papier — stwier
dziła, ująwszy go w' palce, Drgnęła. Na 

i białem tle zauważyła delikatne, szare, 
smugi gęsto zbitych litei. Nareszcie zro
zumiała, ze to był właściwy list do mej, 
a tamto odgrywało rolę tylko opakowania, 
czy koperty, z której opłatek wysunął się  
niespostrzeżenjp i do tej pory leżał na 
dywaniku, niezauważony przez nią.

(D alszy cią? nasiąpi-.

l S s l Ą g a r i i  a  i r a k a m k i t
Kraków, ul. św. Krzyża L . 13 (rag ulicy św. Tomasza)

poleca z podręczników do nauki religji
ABT Si. Dr. X.: Wypisy dc dziejów Kościoła 

powszechnego (t. I. Starożytność chi ze-
ś c i ja ń s k a ) ...........................................

ARCriTTrnOWSRI R. X.; Historja Kościoła ka
tolickiego w zarysie. Dia szkół średnich

— Krótki zarys historji Kościoła katol. 
Podręcznik dla szkół nowszeohnych . .

t— Historja ś t  'ęta Nowego Testamentu
wraz z k a tec h izm em .......................................

BIELAWSKI Z. Dr. X.: Dzieje Starego i No
wego Przymierza dla wyższych oddziałów  
„zk„ły powszechnej . .................................

— Nauka rcligji rz.-kat. dla niższych od
działów szkoły powszechnej , . . . ,

w- Rok kościelny w życiu chrześcijanina 
BOCZ AR J. X.: Dzieje biblijne. Podręcznik 

dla II oddziału szkoły powszechnej . .
— Dzieje Kościoła katolickiego . . . .
— Katechizm dla III i IV kl. szkół powsz 

BUDZIK Wł. X.: Nauka religji katolickiej
na I U  i III kl. szk. powszechnej . . . 
na III i IV kl. szk. powsz . . . . . . 

CIEMNIEWSKI T. Dr. X.: Etyka Katolicka . . 
GADOWSKI W. X.: Dzieje biblijne w skró- 

ceniu
*— Ilustrowany katechizm mały dla ITI 

ł rV ki. szk  p o w s z . ......................................
— Flementai ny katechizm katopeki 

większy ................................................... ’ . .
— Krotka historja Kościoła katolickiego 

dla VII kl. szk. powsz.....................................
—  Mala biblijka dla I i II kl. szk. powsz.
— Wyciąg z ilustrowanego katechizmu ele

mentarnego dla szk. powsz. . . . .
i— Zarys historji Kościoła katolickiego dla 

szkół średnich i Seminarjów Nauczyciel.
C*. I .  .................................
Cz II

GlELNIEWSKi E. X.". Etyka katolicka ! ! ’ 
GUNIA T. X.: Zasady wiary katolickiej u a tle

dziejów biblijnych Cz. I .................................
- Cz. II.

—— Cz i l l i   ......................
Historja Św. dla katolickich szkół ludowych,

kartot , , ................................................. .....
Historja Biblijna w krótkości opowiedziana . 
KALINOWSKI W. Dr. X.: E t y k a ......................

— Nauka Boża Oz. I ............................................
— Nauka Boża Cz. II ..........................................
— Nauka Boża Cz. U l ........................................
— Nauka Boża Cz. XV.  ............................
— Wykład wiarv katolickiej Cz. II. . .
i— Wykład wiary katolickiej Cz. III. . .
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Mały katechizm Kurji Metropolitalnej Kra
kowskiej ...................... .....

Katechizm reiigji katolickiej Kurji Metronoli- 
lalnej Krakowskiej . . , . . .  .

Mały katechizm Archidiecezji Lwowskiej . . 
W ększy katechizm Archidiecezji Lwowskiej
Najkrótszy katechizm d ie c e z ja ln y ......................
Nowy katechizm diecezjalny dla dziatwy . . .
W iększy katechizm d iecezja ln y ............................
KOWALFWSKI T. X.: Krótka historja święta 

oraz mały katechizm : i . . -. U . .
— Obszerniejsza historja święta Starego 

T e s t a m e n t u ...................... ................................
— Nowego Testamentu . . ......................
— L i t u r g i k a ................................. .....
— Nauka wiary i moralności katolickiej . 

LIKOWSKI E. X. Arcyb.: Krótki katechizm .
— H iększy katechizm . . . . . . .

LUBELSKI J Dr X.: Historja Kościoła katol
Podręcznik dla szkół średnich . . . .

— Etyka katolicka. Wyd, III..........................
MAKŁOWIflZ J X,: Mały katechizm . .

— Nauka wiary i obyczajów'. Dla szkó! 
powszechnych .................................................

NASKRĘCKI K. X.: L itu r g ik a ...........................
SIENIATYCKI M. Dr. X.: Dogmatyka katolicka

— Etyka katolicka . ,.......................................
SZMYD G. Dr. X.: Liturgika katolicka . . . 
SZUSTER J. Dr. X.: Dzieje biblijne Starego

i Nowego Przymierza . . . . . . . . 
SZYDELSKI St. Dr. X., THULL1E K. Dr. X.: 

Dzieje objawienia Bożego w St Test.
— w Nowym Testamencie Cz. T......................
— w Nowym Testamencie Cz. II ....................

SZWEJNIC E Mag. X.: Etyka katolicka . . 
SZYMECZKO J. Dr. X.: Etyka katolicka . . 
THULLIE K. Dr, X.: Katechizm religji kato

lickiej. Podr. dla IV, V i VI kl. ghnn. . ...
WOŁCZ W. X.: Mała historja biblijna dla szkól

powszechnych .................................................
Pismo Św;. Wypisy . . . . . . . ......................
Obrazy biblijne do nauki religji w szkole.

Serja 1. w  r u l o n i e .......................................
Serja II. w r u l o n i e .......................................
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W s z e l k i e  artykuły w chod zące w  skład handlu  
korzenno-spożyw czego — wi n w ódek i delikatesów  
oraz o w o có w  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o l e c a  p o  n r z y s t ę p n y c h  c e n a c h

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K raków , u i. F lorjadska L. 49.

Cuaz.enme świeże masło dworskie i deserowe.
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Na składzie wszelkie podręczndi szkolne i meto
dyczne, ntapr ścienne j podręczne, globusy, tablice 
do nauki poglądowej. — Wysyłka na zamówienia 
zamiejscowe odwrotna. — Koszty portą, paczek 
zniżone do połowy. — Kosztów' opakowania nie  
dolicza sie.

Załoiona w r. Ifino — Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1£K)7^^

P M C O I N I A  
W YROBÓW  ARTYSTYCZNO  CYZELERS»(0-BR0^Z0W HICZYCH

pod firmą

HENRYK SZTORC
w  Kraft£ttfic, p rz y  u licy  F io r ja A sk ie j  33. f

POLECA : Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali *i,’»chetnych ^  
bromu a mianowicie mfinsirancie, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

eyborja, krzyie, lichtarze i lampy.

B i r e t y  H a  s k ł a d z i e .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak rówmet 
wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące Wykonuje wsrelkie zamówienia 
według każdego* wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wym ienione przedmioty do repe 

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia 1 złocenia w  ogniu.
Wykonsje powi erzone zlesenia szybko I solidnie po cenach konkureneymysh,

mSCBDSGl

PeHiki, himitl
[[gumowane dla P. T. Fsię- 
jży, biel.zna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
poleca

K ra k ó w , F lo r ja iisk a  40

Bezrobotny publicysta
oracujący od lat z górą 
17 p o s z - u k u j R  zajęcia. 
Pierwszorzędne referen
cje. Wiadomość do Adm. 

Gl. Nar.*1 pod .Publicy
sta’ . 681

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A t ł

Płócien, Bielizny i T o w a r . B ła w a in y c h
K ra k ó w , R. K O « V A lS K I

Poleca:
u!. W l ś l n a  8 .

Płótna bieliźniann i pościelowe, bielizn, męska i damska obrusy, rę
czniki, chusteczki, ścl irkl. kapy, f.ranir, koce, kołdry, sienniki, wypraw
ki szkolna. CHUSTKI CZA.1NE 5LASZT0R E, PŁOTLa  LNIANE KOł JIćL- 
NŁ i de nattu. Ciasta bielizna trykotowa, sw&try, POHCZOCHY, SKAR
PETY, FAHTUSZKI, KRAWATY, kolniarŁB, "DSLULE MĘSKIE na miar? 
krój i wykonanie ba r dz o  s o l i d n e .  Oo wyjjray wszelkie gatu.-.kl 

płócien baiyst., opali, zefirów.
Ceny niskie I Wielki wybór

^  „ -----------------

WSZCih!;*
przybory szkolne

poleca:

Skład p ap ie ru  i ga lan te -u
Mitbał S ł o m i a n y
Kraków, Sławkowska L. 24

OiBriby serca
B a s e d o w  A s t m a ,  

C c k r z y c a .  
Wodolecznictwo, elektry
zowania, naświetlania, 
djeta, kąpiele kwatow?- 

giowe 1 t. p.

S a n a t o r j u m
„ S A h U  S “
Irak iw , ni. SzajSKieg? L. 11.

TEI.EFON 11?-95.

Unii HikbiM
m ieszkanie

z przynaletnościaml, w  no
wym zacisznym komfor
towym domu, na wyso
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych w a r u n k a c h  
eme-ytowi iub bezdziet
nym. — Kraków, Nowa 
Olsza, ul. Orkans L. 26-

I I
DO NABYCIA

w  B o c h n i
rabatem 10 'o przy zamówieniach panad 20 zł.

Mała Biblilkr dis kl. I. i II po . . .  . 1 9 5
Dzieje Bihiilns dla kl, III. i nas*, po . 3’20
Katechezy Biblijna z przvg do I. sdow

i I. K on św . p o .................................  4*—
Mały Katechizm dia kl. III i IV. po . . 1*80
Szkica Kat eher doń p o ............................  7‘—
'Większy Katechizm p o ........................... . . 3.60
Wycięg Katechizmowy p o ...................... 0‘80
Upom inek duchow ny p o ........................ 0"2P
Krótka Piat Kościoła po . . . . . .  . 1*20
Psychologja w v c h o w * w c z a ........................ i  —
Dobry Pasterz dzieci, m oulitew nik  opr.

pc 0-20, 1-20, 1-50 i 2 z t  
Dobry Pasterz m łodz sżv  (od kl 4-tej pow si.)

opr. po 1 20, 1-6G, 2’20 i 3 zł.
Hauka Kościoła w duchu hasef szkoły

twórczej p o .......................................  1*80
P łacący  z góry otrzym ują Jtsiążki hranco. 

M ożliwe jednak raty do 2-ch m iesięcy.

RABKA ZDRÓJ
Pięknie położona w i l i a  
^Szczęsua* otwarta cały 
rok poleca kilku-usobowe 
pokoje słoneczne z pierw- 
szorzędnem utrzymaniem: 
Przyjmuję także katolicką 

młodz.eż szkolna

W fltwem le HUiindH
89Ireny Gutwińskiei

A b s o l w e n t k i  p a ń s t w ,  s z k o ł y  p r z e m .  , r i .

Kraków, u!. KarmeliCKa L 5C, parter.
t

poleoa silim y  r n i  przyjmuje zam ów ien ia  w e-
Uug obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Z A K Ł A D  W IT R A Ż lłW O -SZ K L A R SK I
F*a T. Zajdzikcmki Kraków św. Jaiia 30

Dzierż.  Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty

Ceny ó0°/0 niższe niż wszędzie

g ? j 1 *wcą, zą „G łos Nar_odu“ S k s  z .ogr, od^ow. K. Ho*eksa R edaktor paczeln .j R, W o jo z j is k i . R edaktor fiąpęw ięaz, Dr Józef W arcŁałowsku Lrukam L. „G łosu N aroau<' pod zarz, R .


